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Wściekłe ataki iapońskie 


zostały całkowicie odparie przez chińczyków 


Oficerowie amerykańscy w armii chińskiej. -- Słynny gene- 
rał Ma został zamordowany 


LONDYN, 24 lutego. = Dziś 
od rana wojska japońskie pro- 
wadzą w dalszym ciągu wytężo- 
ny atak na pozycje chińskie 
pod Szanghajem. Najpierw do 
boju wystąpiły samoloty japoń- 
skie, zarzucając bombami oko- 
py chińczyków. Gdy samoloty 
zasypały bombami chińczyków 
do szturmu ruszyły czołgi i sa- 
mochody pancerne, za któremi 
posuwały się gęste formacje pie 
choty. 

Zacięte walki wywiązały się 
między Kiang - Wan a Ta-Sang. 
Japończycy usiłowali odciąć do- 
borową 88 dywizje chińską od 
głównego trzonu armji Czang - 
Kai-Szeka. Atakujących japoń- 
czyków zaskoczył - gwałtowny 
ogień chińskich karabinów ma- 


szynowych. ; 

Chińczykom udało się. wpraw 
dzie na krótko przełamać front 
japoński na prawem skrzydle, 
wskutek czego atak został prze- 
rwany. 

Straty z obni stron są wielkie. 
Do szpitali europejskich w 
Szanghaju przywieziono 390 
rannych szeregowców chińskich 
z 88 dywizji. f 

Wieś Ta-Sang zamieniła się 
w stos rumowisk, Wśród 
zgliszcz chińczycy budują nowe 
okopy, zwożąc na samocho- 
dach ciężarowych worki z pia- 
skiem. : 

Kwatera japońska przyznaje, 
że ataki na Kiang-Wan i Ta - 
Sang nie powiodły się. Przerwa 
w walkach jest _ wyzyskiwana 
przez obie strony do umacnia- 
nia fortyfikacji. Fort Wu-Sung 
powostaje nada] w rękach chiń- 
skich, jak również północna 
część kanału. 


Sukcesy japończyków 


LONDYN, 24-go lutego. 
Dziś w południe wojska japoń- 
skie gwałtownym atakiem na 
bagnety przełamały środek f'on 
tu chińskiego w pobliżu Kiang- 
Wan pod Szanghajem. Atak 
był poprzedzony przez bombar- 
dowanie z samolotów. Obecnie 
wojska japońskie prą w kiernn- 
ku Ta-Sang, 

Morska piechota japońska 
zdobyła stanowisko chińskie w 
dzielnicy Sza-Pei. Wałka trwa. 


dż w armii 
chińskiej 


LONDYN, 24-go lutego. 


Dzisiejszy atak samolotów ja- 
pońskich na lotnisko <chińskie 
w Hung - Ljao, zakończył się 


walką powietrzną, podczas któ 
rej zostały strącone dwa samo- 
loty: jeden chiński, jeden ja- 
poński, W samolocie chińskim 
znaleziono zwłoki lotnika, ofi- 
cera rezerwy armii amerykań- 


skiej, Edwarda Schorta. Samo- 
lot jest pościgowcem najnow- 
szej konstrukcji, rozwijającym 
wielką szybkość. Wykonany 
był w amerykańskich zakładach 
lotniczych. 

Oficjalne stwierdzenie obee- 
ności lotników amerykańskich 
w szeregach armji chińskiej wy 
wołało w Szanghaju ogólną sen 
sację. 


Bitwa w Mandżurij 


LONDYN, 24-go lutego. 
Sytuacja na kolei wschodnio - 
chińskiej w Mandżurji jest bar- 
dzo poważna. Na północ 
Charbina toczą się walki japoń- 
sko - chińskie. Dworce kolejo- 
we są bombardowane. 


Rząd sowiecki wycofał 28 
lokomotyw i trzy tysiące wa- 
gonów na stację  pograniczną 
Manczuli. Krok ten był spowo- 
dowany obawą przed sekwe- 


strem taboru kolejowego przęz 
wojskowe władze japońskie. 


Daremne afaki 


SZANGHAJ, 24 lutego. (Tele- 
gram własny) — 

Wśeiekłe ataki piechoty ja- 
pańskiej, przeprowadzone z po 
parciem samolotów, tanków | 
samochodów pancernych, nie 
zdołały wyprzeć chińczyków z 
Kiang - Wang. Z nadejściem no 
cy pozycje obu wojsk nie ule- 
gły zmianie. Japończycy oficjal- 
nie zaprzeczyli wiadomości, ja- 
kohy zdobyli Kiang - Wang. 

Bohaterski opór żołnierzy 


od chińskich wywołał entuzjazm 


wśród ludności chińskiej Szang 
haju. Codziennie wzdłuż linji 
chińskich pod ogniem _ japoń- 
skim zjawiają się samochody. 
prowadzone przez grupy mła- 
dych chinek z Szanghaju, które 


|zachęcają wojska chińskie. da. 


dalszej walki. 


Gen. Ma zamordo- 
wany 


NANKIN, 24 lutego. (Telegr. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Wediug informacji, otrzyma- 
nyeh przez rząd chiński, gene 
rał chiński Ma, który wsławił 
się obroną przejścia przez rze 
kę Noni, a następnie przeszedł 
na stronę japeńską, został zs- 
mordowaRny 


Długofrwala wojna 


LONDYN, 24-go lutego. — 
Rząd chiński przygotowuje się 
do długotrwałej wojny. Nie 
jest wykluczone, że walki będa 
trwały rok, a nawet więcej, — 
Agenci chińscy zakupują zagra- 
nicą wielkie ilości amumicji, 
broń, samochody pancerne i sa- 
moloty, 


Nowy dowódca 
japoński 


LONDYN, 24-go lutego. 
Według źródeł japońskich, wraz 
z dwiema dywizjami, które w 
dniu dzisiejszym wylądują w 
Szanghaju, przybędzie nowy 
głównodowodzący frontem ja- 
pońskim. Generał ten, którego 
nazwisko nie jest znane, zastą- 
pi dotychczasowego dowódcę, 
gen. Uyedę. 


Fracuskie pieniądze 
PARYŻ, 24 lutego — W dzi- 
siejszym „Humanite* ukazał się 
artykuł, zarzucający bankom 
francuskim finansowanie woj- 
ny na Dalekim Wschodzie, — 
Grupa bankierów miała ndzie- 
lić-Japonji pożyezkę w wysoko- 
ści 800 miljonów franków wza 
mian za zamówienia bron: w 
zakładach przemyslowych 
Schneider i Hotshkiss. 


— 


Votum nieufności dla marszałka 


zostało odrzucone przez seim 
$ocjaliści znowu opuścili śremjalnie obrady 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Jak było do przewidzenia, 
wniosek o votum nieufności dla 
marszałka sejmu został odrzu- 
cony, Ponieważ regulamin nie 
pozwala na szerokie motywo- 
wanie tego typu wniosku, cała 
parada odbyła się bez pompy. 

Gdy marszałek Świtalski wró 


cił na swoje miejsce pos. Stroń 
ski zawołał: 

„Kazimierz Przerwa Śwital- 
ski“, 


Z kolei przystąpiono do u- 
stawy o koncesjach autobuso- 
wych. Poseł Zieliński z klubu 
narodowegu postawił pod adre- 
sem rządu pytanie, czyřprawdą 
jest, że polskie zakłady inży- 
nierji za udzielenie pożyczki 
1 i pół milona dolarów zagwa- 
raniowały wyłączność koncesji 
na ruch autobusowy w Polsce 
firmie Saurer i Fiat. W dal- 
szym ciągu p. Zieliński zwraca 
uwagę, że w związku z tranzak 
cjami polskich zakładów inży- 
nieryjnych z M. S. Wojsk. wy- 
mieniano nazwisko mistrza 
wielkiej magji inż. Osowieckie- 
go. Oczywiście ustawę o konce- 
sjonowanym ruchu automobilo 
wym przyjęto. 

Dłuższą dyskusję  wywo'ała 
sprawa podwyżki podatku od 
drożdży z 1 zł. na 1 i pół złot. 
Poseł Stahl (klub narodowy) a- 
takuje bardzo ostra syndyka 


drożdżowy. Mówca skarży się, 
że rząd nie ingeruje w spra- 
wach drożdżowych. W trakcie 
dyskusji nad ustawą o ulgach 
w zaległych podatkach bardzo 


obszerne przemówienie wygła- |czech skreśliły dłużnikom 


sza poseł Roitenstreich (klub 
żydowski). P. Rottenstreich 
przedstawia katastrofalną sytu- 
ację kupiectwa żydowskiego i 
chrześcijańskiego, wyrażającą 


EIET EENE ESENE TEE 
Kazimierz Ehrenkerg 


zmarły dziennikarz i publi- 
cysta. 


się w ogromnej liczbie samo- 
bójstw. W dalszym ciągu p. 
Rottenstreich gani etatyzm, po 
czem powiada: 

— Banki prywatne w Niem- 
na- 
leżne od nich długi, nie bawiąc 
się w żadne prolongaty, ho 
zdają sobie sprawę, że wartość 
majątkowa dłużników: zmała”a 
Cztery wiełkie banki niemiec- 
kie skreśliły w ostatnim czasie 
675 miljonów marek długów 
prywatnych. To samo będz'e 
musiało zrobić wobec podatni 
ków nasze ministerstwo skarbu 

Poseł Ulrych z B. B. sprawo- 
zdawca ustawy o ulgach podat- 
kowych, odpowiadając na prze 
mówienie pos. Zaręby, oświad- 
czył, że nie chce wyróżniać te- 
go mówcy, ale musi mu odpo- 
wiedzieć, ponieważ powołał się 
on na krew polskich robotni- 
ków. 

Poseł Zaręba z miejsca: 
A kto strzelał do robotników? 

Marsz. Świtalski: — Proszę 
się uspokoić. 

P. Ulrych: — Panom wygod- 
nie jest powoływać się na krew 
robotników. 

Wobec takiego oświadczenia 
p. Ulrycha, posłowie socjalisty- 
czni gremjalnie. opuścili salę. 

Po przemówieniu referenta, 
przed głosowaniem: pos. Zahaj- 
kiewicz poprosił o stwierdzenie 
czy na sali obecny jest komplet 


== 


posłów. W czasie obliczania a- 
becnych przez sekretarzy wró- 
cił na salę poseł Zaręba i krzyk- 
nął: 

— Znowu pola'a się krew ro- 
robotnicza w Nowym Bytomiu. 


Marszałek przywołał go do po 
rządku, a sekretarze dokonali 
obliczenia i stwierdzili, że na 
sali jest 168 postów, to jest o 
20 więcej, niż wymaga regula- 
min. Warto zwrócić uwagę, że 
sam blok ma 249 posłów, a w 
liczbie 168 była już i opozycja 
prawicowa i mniejszości naro- 
dowe. 


Po odpowiedzi wiceministra Za 
wadzkiego ustawę o ulgach po 
datkowych przvięto. Potem póź 
nym wieszorem referent Smuli- 
kowski zaczął swój elaborat c 
ustawie szkolnej, 

Posiedzenie zostało zamknie- 
te o godz. 12 m. 10 po pó nocy. 


PAEEEEZEFTEZTNSTEEZ NE" TYZEJEĄ, 
RÓ LĄ Ci m 1 BM 


Briand ciężko chory 


PARYŻ, 24 lutego. „Figaro“ 
donosi, że dziś, o godz. 2 rano 
otrzymał z wiarogodnego  źró- 
dła wiadomość, iż stan zdrowia 
Arystydesa Brianda, przebywa- 
iącego w swej posiadłości wiej- 
skiej w Cocherel, nagle ste pi- 
gorszył. W innych dziennikach 
niema żadnej wiadomości w 
sprawie zdrowia Brianda 


25. II — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Akualność zagadnienia skuit- 
tecznej ochrony pokoju przez 
stworzenie pelnego aparalu, za- 
bezpieczai ¿cego nowy porządek 
prawny powojennego świata, 
skłoniła nas do zwrócenia ‘ię 
Ap polski(.j komisji współpracy 
prawniczej międzynarodowej 7 
prośbą a wyjaśnienie szereg 1 
kwestji, wzabudzających dziś ga 
wszechne, a dobrze pz 
zainteresowanie. W polskiej ko 
misji W. Pr. M., zostaliśmy 
przyjęci przez pp. sędziego Zy- 
gmunta Zaleskiege i pruku- 
ratora s. okr, dr. R. Lemkina, 
którzy jako członkowie - sekre 
tarze P. K. W. Pr. M. i w związ 
ku z czynną współpracą tej k3- 
misji z zagranicznemi ośrodka- 
mi prawniczemi, tworzącemi 
nowe prawo międzypaństwowe, 
udzielili mam poniższego wiel- 
cę interesującego wywiadu. 


Pierwsze nasze  pyłanie 
brzmiuło: 
-- (Gzy i w jakim stopniu 0- 


bcne wysiłki  pacyfistyczne 
traktować należy jako objawy 
nowej, powojennej prawnej we- 
zanizacji świata  jliga naro- 
dów), czy też tylko jako frag- 
ment aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowo - politycznej? 

— Przez zawarcie paktu legi 
narodów państwa w jej »kłąd 
wchodzące zobowiązały się do 
wzajemnego zabezpieczenia nie 
podległości i integralności 
swych teryłorjów, — od śny 
przepis nie został jednak zao- 
patrzony w odpowiednią sank- 
cję. Zrozumiałem jest przeto, 
że w ciągu ostatnich lal kilku- 
nastu zjawiały się stale usiło- 
wania, zmierzające do zape- 
wnienia wzajemnego bezpie- 
czeństwa państw i stworzenia 
realnych gwarancji pokoju. 

W <hronologicznym  porzad- 
ku tych usiłowań należy wy- 
mienić: genewski projekt trak- 
tatu wzajemnej pomocy z roku 
1923, który jakkolwiek nie do- 
szedł do skutki; stał się jednak 
podłożeni znanego prolokuła 
genewskiego z roku 1924, na- 
stępnie — uchwałę radv ligi na 
rodów, powziętą w roku 1927 z 
inicjatywy polskiego ministra 
spr. zagr. A. Zaleskiego. w 


przedriiocie uznania wojny za 
zbrodnię międzynarodową, 


Teal świetlny 


CASING 


Dziś i dni nastepnych! 


Rewelacyjny film p. t. 


Ltaw,a hiezatarie wrazenie. 


Fiun pOu 
Nsdprogram: Tygodnik dźwięko- 


wy Paramountu i 
krajowe, 


Początek seansów o 4.80 pp. 
Bilety ulgowe waźne 
KEDCE EGZ BYKA 


ektua!ności |' 


dalsj — pakt Kelloga 4% roku 
1928 i wreszcie — projekt kon- 
wencji rozbrojeniowej, ustalo- 
ny w roku 1931 przez komisję 
przygotowawczą konferencji 
rozbrojeniowej. 

Dlatego też można twierdzić, 
że ostatnio formutowane præ- 
jekty pacyfizznu prawnego sta- 
nowią dalsze ogniwo w ewolu- 
eyjaym rozwoju powojenne” 
organizacji międzynarodowej. 

— Jakie było dotychczas — 
pytamy dalej — stanowiska 
międzynarodowych ośrodków 
prawniczych w zakresie two- 
rzenia nowych form pokojowe: 
go współżycia narodów? 

— Równolegle do poczynań 
na terenie polityki międzynaro- 
dowej koło prawnicze, zarówna 
jak i międzynarodowe organi- 
zacje polityczno - społeczne — 
praeowa:y nad poglębieniem za 
gadnienia pokoju i zabezpiecze 
nia tegoż. Prace łe miały za 
przedmiot sformułowanie tez 
do: prawa karńiego międzypaźń- 
stwewego, materjalnego, ustro- 
jowego i procesowego, W szoze 
gólności — w roku 1922 „Inter 
national Law Association“, a w 
roku 1926 — „Międzynarodowe 
Zrzeszenie Prawa Karnego 
orzygoławały projekty statutu 
Międzynarodowego Trybunału 
Karnego, któryby istniał równo 
legle z Międzynarodowym Try- 
bunałem w' Hadze, orzeka jącym 
w sporach między państwami, 
gdy tymczasem ten nowy Mię: 
dzynarodowy Trybunał Karny 
miadby za zadanie ścigać prze- 
stępstwa, uznane za _ niebez- 
pieczne dla międzynarodowego 
porządku prawnego, 

— Czy wspomniane przez pa 
nów — zadajemy dalsze pyta- 
nie — organizacje naukowo - 
prawnicze zajmowały się rów- 
nież sprawą ustalenia prze- 
stępstw, mających podlegać re- 
presji karzącej tego Międzyna- 
rodowego Trybunału Karnego? 

— Tak jest, a na pierwszem 
miejscu należy wymienić w 
tym względzie prace wspomnia 
nego już przez nas Zrzeszenia 
Prawa Karnego, które w roku 
1930 wyłoniło specjalną komi- 
sję dla opracowania calego sy- 
slematu prawa karnego między 
państwowego materjalnego. 
które to opracowanie mogłoby 
się stać podwaliną  przysz'ego 
Kodeksu Karnego Międzypań- 
stwowego. Otóż komisja ta po- 
sunę'a już dość daleko swe od- 
nośne prace. 


=— 4 zatem więc, jakie to 
czyny czy wystąpienia, konkret 
nie biorąc, — zadajemy nastę- 
pne pytanie — ta komisja spe- 
cjalna zakwalifikowała do rzę- 
du t zw. przestępstw między- 
państwowych? 

— Wymienimy  najważniej. 
sze. A więc — ogłoszenie sfał- 


= A S graa 
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szowanych dokumentów dyplo- 
matycznych celem zacztrzenia 
sytuacji międzynarodowej; na- 
stępnie — pogróżki wojenne i 
odwetowe w mowach mężów 
stanu i członków rządu; dalej 
— agitacja wojenna, jeżeli o- 
siągręła skutek (w przeciwnym 
razie ściganie tego przestęp- 
stwa winnaby, jak to fuż w 
art. tit projektu nowego pal- 
skiego kod. kar. przewidziane 
zostało, ulegać represji sądów 
krajawych poszcze 3 
państw, bez względu cczywiście 
na miejsce  popemmienia prze- 
stępstwa i obywatelstwo spraw- 
cy): następnie — ©głoszenie 
wojny napastniczej przez szefa 
fządu; wreszcie — czyny jedno 
stek względnie całych grup, 
zznierzające do oderwania czę 
ści terytorjug danego państwa 
lub skierowane przeciwko nie- 
podległości państwa, 


— A czy również i „dum- 
ping”. którego stosowanie dalo 
się w ostatnich czasach tak bar 
dzo we znaki gospodarce świa- 
towej — został zakwalifikowa- 
ay przez komisję specjalną do 
rzędu przestępstw międzypań- 
stwowych? — zapytujemy, cie- 
kawi odpowiedzi. 

— Owszem, — również i 
„dumpirg, jako działania 
wprowadzające celowo chaos 
do stosunków gospodarczych i 
socjalnych innych państw, za- 
równo jak i fałszowanie pienię- 
dzy obcego państwa nie w ce- 
lach zysku, lecz dla poderwania 
kredytu tego obcego państwa. 
— Czy obok projektu powoła- 
nia do życia Międzynarodowe- 
go Trybunału Karnego i prac, 
mających ma celu stworzenie 
podwalin dla pełnego systema- 
tu przyszłego  Międzypaństwo- 
wego Kodeksu Karnego, zasta- 
nawiano się również — konty- 
nuuiemy Dmasze zapyłania 
nad sprawą stworzenia orga- 
nów, powolanych do wykony- 
wania wyroków i zarządzeń te- 
go Międzynarodowego Trvnnu- 
nalu Sprawiedliwości Karzą- 
cej? 

— Otóż właśnie — kwestja 
zapewnienia należytej egzeku- 
tywy stanowi w tym względzie 
bodajże istotę zagadnienia, ta 
też odrazu na początku obrad 
wspomnianej już przez nas ko 
misji specjalnej pojawił się pro 
jekt utworzenia międzynarodo. 
wej siły zbrojnej, jako organa, 
mającego zapewnić pokój i po- 
suszeństwo wobec wyroków 
Międzynarodowego Trybunału 
Karnego. 


W szczególności, jeśli chodz* 
o kwestję zabezpieczenia poko 
ju i działania prewencyjnego T 
tym kierunku, mającego na cf 
lu zapobieganie czynom anty- 
pokojowym — polski członek 


Gzy Pani WIE, + 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje Wiko 12 gr. 


ZZ Z | 


komisji specjalnej proponewa! 
ostatnio ustanowienie specjal 
nych attache pokojowych Mię- 
dzynarodowego Trybunału Kar 
nego, którzy mieliby za zada- 
nie obserwowanie stosunków: w 
pewnych krajach i powodowa- 
nie w razie zachodzącej potrze- 
by zarządzeń tymczasowych 
'Trybunału, mających Ga celu 
zabezpieczenie pokoju. 


— Na czem by fe zurządze- 
nią tymezasowe Trybunału po- 
legacy? — pytamy. 

— Komisja specjalna polo- 
żyła główny nacisk na działa- 
nia prewencyjne, Damy przy- 
kład: — w razie niebezpieczeń- 
stwa wybuchu wojny Międzyna 
rodowy Trybunał Karny wzglę- 
dnie specjalny sędzia lub proku 
rutor międzynarodowy, przy 
tym Trybunale urzędujący, na- 
kazują wysłanie na teren zagra 
żony międzynarodowej flotvli 
powietrznej lub morskiej wzelę 
taie innych jednostek woju- 
nych, wchodzących w sk ud ar- 
mji międzynarodowej, oddanej 
da dyspozycji Trybunału. Ob- 
sadzenie terenu, zagrażającego 
pokojowi, przez organy mie: 
drynarodowej siły zbrojnej, po 
wodowałoby niewątpliwie il- 
miejscowienie niebezpieczęń- 
stwa, zapobiegająć w ten spo- 
sób rozszerzenin się konfliktu. 


— Dlaczego w projektach, o 
których mowa, oddano między- 
państwową jurysdykcję karną 
nie lidze narodów, lecz Między- 
narodowemu Trybunałowi Kar- 
nemnt ? 

— Odpowiedź na zadane 
nam pylanie — oświadczają 


| 


nam — narzuca się sama przez | 


się. Skoro bowiem Międzynaro- 
dowy Trybunał Karny pelnilby 
funkeje ściśle sądowe, skierowa 
ne w swej isłocie ku zabezpie- 
czeniu i utrwaleniu pokoju, to 
do należytego spemianią tych 
zadań nadaje się tylko i jedynie 
ciało, całkowicie — jako wła- 
dza sądowa stricto sensu — 
niezależne, a przedewszystkiem 
— szybko działające. W przy- 
szłym areopagu świała mielibyś 
my zatem do czynienia z no- 
wym swoistym  trójpodziałem 
funkcji organizacji międzypań- 
stwowej, a mianowicie — na: 
deliberacyjno ustawodawcze 
— Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów, wykonawcze — Rada Ligł 
Narodów łącznie z sekretarja- 
tem generalnym Ligi, oraz — 
sądowe— Międzynarocowy Try 
bunał Karny, roznporządzający 
międzynarodową silą zbrojną, 
jako swym organem wykonaw- 
czym. 


— Gzy jednuk nawet w razie 
stworzenia pełnego aparatu, za 
hezpieczającego pokój między- 
narodowy — poszczególne pań- 
stwa mogłyby, nie chcąc nara- 
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Mr, Sw 


3421 lat wojny i 268 lat pokoju 


irakiaty „wieczyste“ przeciętnie trwały zaledwie.. 2 


2 laia 


zić swych najżywotniejszych in 

tereców, uciec się do wojmy o- 

brounej przed napastnikiem, je 

dnak bez ryzyka popelnienia 

„przestępstwa międzypaństwo- 
wego”? 


— Oczywiście — słyszymy 
odpowiedź, — gdyż stanowiło- 
by to poprostu konieczność ży- 
ciową, zwłaszeza w wypadku, 
gdyby na zagrożone wojmą tery 
torjam nie madeszlv w porę 
międzynarodowe siły zbrojne. 
Wówczas bowiem mielibysmy 
do czynienia z podsławowem 
pojęciem, Obrony koniecznej, 
która niewątpliwie znajdzie za- 
stosowanie także i w przysz em 
prawie karuem międzypaństwo 
wem. Słusznie podkreśla to 
prof. Rappaport w cytowanej 
już przez nas pracy, twierdząc, 
że: „konieczna obřona zbrojna 
przed takąż napaścią jest nietyl 
ka uprawnieniem, lecz i e'emen 
tarnym obowiązkiem każdego 
żywfńtnego organizmu państwo - 
wego, a największą może zawa- 
dą dla rozwoju trzeźwych da: 
żeń pacvlizmu prawaiego hyło- 
by przedwczesne rozbrajanie 
się poszczególnych jednostek 
państwowych, budzące niezdro- 
we apełyły w  domniemanem 
państwie zaczepnem '. 


Wywiad nasz dobiegł końca. 
Szereg tych riczmiernie inte- 
resujących, a dla przeciętnego 
obywatela wręcz iewelacyjnich 
projekiów spowodowałyby niz- 
chybnie głębokie przemiany w 


psychice lrdzkiej, przyczyni!- 
jąc się do realizacji pomys.ów 
uczonych, enulych już przed 


wielu wiekami,  przeniostyby 
nas myślą w przyszłość, być mo 
że już miedaleką, jednak nii 
znauą.. To też zmysł realituuu 
podsunął nam jeszcze jedno py 
tanie: 


— Jakkolwiek ewolucja ludz 
kości poczynila w latach pv- 
wojennych niebywały posięp w 
wielu dziedzinach życia zbioro- 
wości i iednostek — to jednak 
czy na tle panujących dzisiaj 
stosunków, zwlaszcza tak g ehe 
ko zaxorzenionej, ogólnej nit- 
ufności, wydaje się realnem 
szybkie wprowadzenie w życie 
nmawianych - projektów nowej 
organizacji międzypaństwowej, 
mającej na celu zabezpieczenie 
pokaju? 

— Odpowiedź na pańskie py- 
tanie — brzmi odpowiedź —- 
nie jest łatwa, zresztą nie leży 
nna w sferze zainteresowań pra 
wno - naukowych. Na zasadzie 
badań naukowych. możemy tyl 
ko stwierdzić, że ochrona poka 
ju i traktatów pokój zabezpie- 
czajęcych jest rzeczą na tyle 
trudną, iż, jak to wskazały obli 
czenia historyków — w ezasie 
astatnich 3421 lat istnienia ludz 
kości i świata — 3153 lat hyły 
latami wojny, a tylko w czasie 
268 lat panował pokój na zie- 
mi Co zaś dotyczy poszanowa- 
nia takłatów, to okazuje się, 
że przy ogólnej liczbie okoła 
8.0040 zawartych. w tym czasie 
traktatów, które uroczyście o- 
glaszano jako wieczyste — każ- 
dy z nich trwał przeciętnie 2 — 
wyraźnie — dwa lata! 


W świetle tvch cyfr należy 
wien mówić nietyle o realiź- 
mie, ile o konieczności przedsię 
branią wszelkich wysiłków, ma 
insych na celu achronę tego 
tak niezmiernie drógocennego, 
a niestery tak dotyciiczas rzad- 
kiego dobra ludzkości, jakiem 
ist pokój! — zakończyli nasz 
wywiad nasi wielce szanowni 
informatorzy. 
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$ytuacja strejkowabezzmian 


Komuniści rozwijają energiczną akcię 
W demonsfracjach ma Slasku został zabińy 1 z bezroboínych 


SOSNOWIEC, 24. 2. — Sytuacja ; śródmieściu Sosnowca na tl. De- 


strejkowa w zagłębiu dąbrowskiem 
w ciągu dnia dzisiejszego nie ule- 
gia zmianie. 

W pierwszej zmianie strejkuje 
10,776 robotników. Przy ohbserwa- 
cji i obsłudze maszyn pracuje 1618 
robotuików. Małe kopalnie nie- 
zrzeszone i kopalnia Solvay pracu 
ja. Strejkuje nadal fabryka ma- 
szyn w Niwce oraz fabryka che- 
miczna „Strem” w  Strzemieszy- 
cach, 

Po południu odbył sie pogrzeb 
czterech zabitych, podczas demon- 
stracji w Czeladzi i na Ksawerze, 
w zupełlaym spokoju. 

W ciągu nocy aresztowano w 
całem zagłębiu 45 osób, sprawców 


krwawych zajść i podżegaczy do 
czarnego strejku. 
Wczoraj późnym wieczorem w 


I urządzili 


kierta komuniści zgrupowali sie i 
pochód z czerwonym 
sztandarem, śpiewając międzynara 
dówkę ij wznosząc okrzyki antypań 
stwowe. Pochód skierował się ua 
ul. Modrzejowską. 

| Przybyła policja konna i piesza 
tozproszyła demonstrantów, aręsz- 
tując kilkanaście osób, Demonstra 
, cje te wywo/ały wielki popłoch 
wśród kupców żydowskich, któ- 
|rzy obawiają sie der:olowania skle 
pów. 


W Krakawie 


KRAKÓW, 24, 2. — W kopal 
niach zagłębia krakowskiego sytu 
acja strejkowa nie uległa zmianie: 
Konieczna obsługa na szybach jest 
utrzymana. W Bvczynie rozlepiono 


podburzające odezwy komumistycz 
ne, wzywające do przybycią na 
wiec do Jaworzna. Policia aręszto- 
wała dwu rozklejaczy afiszów; Te- 
ofila Przebladowskiego i Feliksa 
Kanię. 


Krwawe demonsfracie 
bezrobotnych na Śląsku 


Warsz. koresp. „Głesu Poran 
nego" (Fr.) telefonuje: 

Okrzyk posła Zaręby na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu 
wspominał o następujących wy 
padkach: 


Wezoraj w gdzinach popoi- 
duiewych przed hutą Pokój na 
Śląsku zjawiło się kilkuset hez- 
robotnych, którzy zaczęli dohi- 
iać się do bramy i wznosić róż- 


ne okrzyki. Należy dodać, że 
na dzień wczorajszy komuniści 
wyznaczyli „Dzień głodu“, tak, 
że demonstracja ta znajduje się 
prawdopodobnie w związku z 
tą zapowiedzią. 

Ponieważ manifestanci zacho 
wywali się bardzo zaczepnie, 
policja inierwemjowała i dała 
salwę, przyczem jeden z de- 
monstrantów został zabity. 


Na Śląsku 


KATOWICE, 24, 2. (PAT). Sy- 
tuacja w zaglębiu węgiowem na 
Śląsku nie uległa zmiarie, Kopal 
nie pracują normalnie, jedynie 
dwie mniejsze kopalnie: „Ficinus” 
w Siemianowicach i „Laura” w 
Chorzowie częściowo strejkulą. 


CzyEuropa się rozbroi? 


Doniosie decyzie bo powrocie Tardieu do Genewy 


Narańy Tardieu 


GENEWA, 24, 2. (PAT), Wkrót 
te po przybyciu do Genewy Tar- 
dieu wraz z Paul Boncourem odbył 
konferencję z szefem delegacji nie 
mieckiej  Nadolnym, Rozmowa 
trwałą dłuższy czas i jak się zdaje 
doprowadziła do wyjaśnienia sytu 
acji w tym sensie, że delegacja 
niemiecka odstąpiła od swego pier 
wotnego Żądania, aby propozycie 
niemieckie traktowane były jako 
csobny projekt, zgadzając się roz- 
patrywać go obok projektu kon- 
wencji, opracowanego przez komi- 
sję przygotowawczą i zgodziła się 
na to, aby propozycje niemieckie 
uważane byty jedynie za poprawki 
do projektu francuskiego. W tych 
warunkach mie będzie specjalnej 
dyskusji nad projektem niemiec- 
kim i po odrzuceniu prorozycji so- 
wieckich projekt konwencji opra- 
cowany przez komisję przygoto- 
wawczą pozostanie jako pedstawa 
prac konferencji. 


L4 
Uogólnienia 
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GENEWA, 24 lutego. (Pat.] 
Przed zakończeniem dzisiej 
szych prac konferencji rozbrn 
jeniowej zabrał głos przewodni 
czący Henderson i w dłuższem 
przemówieniu zrepitulował wy- 
niki dotychczasowej  dyskusfi. 
która wypełniła blisko 2 tygod: 
nie i w której wzieło udział ok. 
50 szefów delegacji. 

Henderson stwierdził, że mo- 
wy wygłoszone w dyskusji były 


nacechowane optymizmem i 
zdecydowaną wolą osiagniecia 
praktycznych rezultatów. Już 


obecnie można wskazać na pe- 
wne punkty eo do których ist- 
nieje porozumienie, Konferen- 
cja zgodna jest co do tego, że 
projekt konwencji opracowany 
przez komisję przygotowawczą 
powinien stanowić ramy prac 
konferencji. Zasada efektywne- 
go ograniczenia zbrojeń może 
być uważana za przyjętą. jak 
również zasada ustanowienia 
skutecznej kontroli ca do mo- 
żliwych rozmiarów 


zmniejsze- 

nia zbrojeń. 
Zawcześ ie jest jednak — mó 
wi” Henderson — aby usiłować 


ustalić jakieś ogólne tendencje 
konferencji. Natomiast uznano 
konieczność zakazu pewnych 
kategorii broni,. mających cha- 
rakter specjalnie ofenzywny. 


W związku z tem mówea przy- 
pomina szereg propozycji doty- 
czących ciężkiej artylerji, czoł- 
gów, okrętów bojowych, „awio- 
netek“, łodzi podwodnych itd. 
Wreszcie wszyscy zgodzili się 
co do tego, że konferencja ma 
być tylko pierwszym etapem. 
Zadanie konferencji — koń- 
czy Henderson — jest bardzo 
rozlegle. Poza kwestjami ogra- 
niczeń i redukcji zbrojeń musi- 
my się zająć kwestją kontroli 
fabrykacji i handlu bronią oraz 
całym szeregiem zagadnień bez 
pieczeństwa i organizacji po- 


koju. Konferencja ma powody 
do wdzięczności delegacji fran- 
cuskiej i innym delegatom za 
konkretne i jasne formy przed- 
stawionych propozycji. 

To specjalne podkreślenie pro 
pozycji francuskich przez Hen- 
dersona zasługuje na uwagę, — 
Świadczy to, że propozycje fran 
cuskie w dalszym ciągu dominu 
ja w pracach konferencji, 


Do komisji 


GENEWA, 24, 2. — Po zakoń- 


dersona plenum konferencji rozbro 
jeniawej przyjęło uchwałę formal- 
ną o przekazaniu komisji general- 
nej wszystkich projektów rozbro- 
jeniowych i projektu konwencji 
rozbrojeniowej, wypracowanego 
przez komisję przygotowawczą. 


Konferencia 
Zaleski—Tardieu 


GENEWA, 24, 2, (PAT), Po dzi 
siejszem posiedzeniu komisji głów- 
nej min. Zaleski oraz premier Tar- 


czeniu przemówienia ministra Hen | dieu odbyli konferencje. 


Brednie niemieckie 


o ataku Polski ma Niemcy 


BERLIN, 24, 2. (Tel. wł, „Głosu 
Porannego”), 

Na wczorajszem posiedzeniu par 
lamentu niemieckiego przemawia? 
pos. Loringhoven, przedstawiciel 
niemiecko - narodowych, który pa 
wiedział między innemi, że Polska 
przygotowuje agresję w stosunka 
do Niemiec, że odbywa się koncen 
trącja wojsk polskich na granicy. 
Następnie oświadczył: 

— (Chociaż Niemcy sa rozbroło- 
ne, ale potrafią dać opór bandora 
polskim, wkraczajacym w nasze 
granice, Niech świat Się dowie. z 
tej trybuny, że z takiego niepeko- 
ju powstałby pożar światowy, któ 
ry zniszczyć może Europe. 

Mowa tą wywarła na prawicy ży 
we oklaski, 


Druga awantura wywiazała się, 
gdy przedstawiciel hitlerowców 
Rosenberg, który mówi djalektem 
hałtycko niemieckim, zaczął wy- 
giaszać swe przemówienie. Socialiś 


ci krzyknęji pod jego adresem: 
— Dać mu tłumacza. 
Na to Rosenberg: 
— A wy jedźcie do Galicji, gdzie 
jest dużo żydów. 
Pozatem groził policzkowaniem 
posłów socjalistycznych, Wywoła- 
ło to taką awanturę, że przewodni- 


czący Losbe musiał przerwać po- 
siedzenie, 

Po przerwie p. Rosenberg a- 
świadczył m. in, że za parę miesię 
cy p. Briining będzie musiał złożyć 
prośbę o dymisję, a prezydentem 
który tę dymisję przyimie, będzie 
Adolf Hitler, 


Zamach bombowy 


dokonany przez hitlerowców 


BERLIN, 24, 2. (PAT). Ub, nocy 
w Oppenhejm dokonano zamachu 
bombowego na willę pusta, do Sei- 
mu heskiego socjal-den:ckraty Ste 
pana. Ładunek dynamitu w bla- 
szanej puszcze podiożono pod dom 
i podpałono przy yomocy lontu. 
Wybuch wyrządził wielkie szkody 
niszcząc część muru, okna i urzą- 
dzenia wewnętrzne. Wyśledzeniem 
zamachowców zajmuje się policja. 

„Berliner Zeitung -am Mittag” 


przypomina przy te| okazji rewe- 
lacje posła Stephana w sejmie he- 
skim w sprawie zastępcy dowódcy 
hitlerowskich oddziałów szturmo- 
wych w Moguncji — FetHmana. Z 
oświadczenia Stephana okazało się, 
że Feldman był członkiem Legii 
Cudzoziemskiej i w latach 1922 do 
1930 znajdował się w służbie fran- 
euskiej i za zbrodnię zdrady głów 
nej skazany został na 5 lat twier- 
dzy, 
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Rozruchy bezrobotnych w Anglji 


30 rannych podczas zajść 


LONDYN, 24, 2. — Podczas de- 
monstracji 6,000 bezrobotnych w 
Bristolu tlum rozpędzi! policję, któ 
ra usiłowała przeszkodzić mu w 
marszu do ratusza, Policianci zmu- 
szeni byli do użycia pałek gumo- 
wych. Rozgorzała gwałtowna wal- 
ka przedewszystkiem 0 czerwone 
sztandary, niesione w tłumie. Ran 


ny odniosło 30 osób, w tem jedna 
kobieta i jeden oficer policji. 

W Liverpoolu doszło również 
do starcia z bezrobotnymi. Areszto 
wano 21 demonstrantów. Po wiel- 
kiej demonstracji w londyńskim 
Hyde Parku bezrobotni ruszyli w 


w Brisiolu 


genci policji śledczej, którzy za 
wszelką cenę usiłowali powstrzy- 
mać tłum od dostania sie do parla 
mentu. Mimo to delegacja, złożona 
z 8 osób, zdołała przekraść się do 


przez przywódcę opozycji posia 


stroną parlamentu, Na znak dany Landsbury. 


rakietą przybyła policja konna i a- 


izby gmin, gdzie przyjęta została | 


b i 


Pred i y 


szorstkością $ 


chroni cere 


ELIDA KREM 


CO GODZINE «cz 


Apel do posłów B.B. 


przeciwko noweli 
emerytalnej 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym komitet 
nbrony emerytów postanowił wy- 
stosować list otwarty do posłów 
i senatorów BB., wzywając ich do 
głosowania przeciwko noweli da 
ustawy emerytalnej, która wcho- 
dzi potl obrady w piątek, 


Sprawa Dygasa 


rozpocznie się 
w niedzielę 


Warsz. koresp, „,G'osu Poran- 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Sąd koleżeński w ZASP, w spra- 
wię Dygasa zbierze sie w niedzielę 
Po raz pierwszy, Uskarżać będzie 
z ramienia związku p. Bożanowicz. 


Zjazd przedstawicieli 
kupiectwa włókienni- 
czego 

W dniu 6 marca odbędzie się w 
Warszawie, zwołany przez Centra- 
lẹ Zw. Kupców zjazd przedstawi- 
cieli kupieztwa wszystkich więk- 
szych ośrodków włókienniczych. 

Tematem obrad będzie sprawa 
możliwości zrywzałtowania podat- 
ku obrotowego dla kupiectwa tej 
branży, Ta sama sprawa znajdzie 
się na późząaku dziennym organi- 
zowauego również przez Centralę 
Związku Kupców w dniu 13 marca 
zjazdu przedstawicieli t. zw. skupu 
zawodowego. 

a | ossgo zg ą e, 

PARYŻ, 24, 2. (PAT). — Dziś 
trzech uzbrojonych w rewolwery 
osobników wtargnęło do Banku Ju 
gosłowiańskiego i grożąc urzędni- 
kom rewolwerami zrabowało 140 
tysięcy franków. Sprawcy napadu 
zbiegli. Poszukuję ich policja. 
QAVAL LEK SEERA 


I-szy Dźwiętowy Rino-Teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20, 
Ostatnie 2 dni! 


$terowiec L. A. 3 


Dramat nadludzkiej odwagi i 
wielkiej miłości, 


W rol. główn.: JACK HOLT, RALPH 
GRAVES i urocza FAY WRAY 


KUPONY ulgowe ważne. 


Początek seansów ò 4-ej, w niedriele, 
soboty i święta o godz. 12-ei 
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Walka o dobra polszezyznel T 


25 M. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


rozpoczyna się w tych dniach pod kierunkiem „Polskiego Radja“ 


Walka o utrzymanie piękna i czy 

gtość mowy ojczyStej, to postulat, 
który często był i jest wysuwany 
przez przedstawicieli Świata lite- 
rąckiego i naukowego, a więc przez 
tych ludzi, których twórczość li- 
teracka i naukowa powinna być w 
tym względzie wzorem dla wszy- 
stkich. Nad głosami temi, wołają- 
cemi o obronę mowy ojczystej 
przed różnego rdfdzaju nalecialo- 
ściami i chwastami, przechodziła 
fala życia i w efekcie te wołania 
na alarm nie pociągały za sobą ja- 
kiejś akcji, zakrojonej na szerszą 
skalę. 

Rwące tempo dzisiejszego życia, 
nerwowość i szybkość, wśród któ- 
rej współczesny człowiek pracuje 
i tworzy, troski dnia powszedniego 
i ciężka walka o chleb, sprawiły, 
iż społeczeństwo coraz to m:żej- 
szy nacisk kładzie na tak ważne 
zagadnienie, jakiem jest utrzyma- 
nie czystości języka polskiego. Tej 
obojętności sprzyjały i warunki ży 
cia ostatnich lat, pod wplywem 
których piękna literatura, a więc 
dobra książka, stawała się coraz 
bardziej niedostępna dla szerokich 
warstw społeczeństwa. Natomiast 
zaczęła siać spustoszenie pseudoli- 
teratura w postaci tłumaczeń z ob- 
cych języków i powieści wątpliwej 
wartości. Skażony język tłumaczeń 
rozlewał się szeroka fala po kra- 
łu, przyczyniając się do zachwzsz- 
czenia języka wstrętnemi dziwola- 
gami. A pamiętać trzeba, że w Pol- 
sce nie wypleniozo jeszcze całkowi- 
cie wszystkich tych _ naleciałości, 
które pozostały po zaborcach i że 
dziś na ziemiach  dawyvnvch zabo- 
rów używa ludność w potocznej 
mowie mnóstwo germanizmów i rit- 
sycyzmów, które strasznie kaleczą 
naszą mowę. 

W okresie więc, gdy dobra książ 
ka coraz to trudniej przenika do 
rąk czytelnika, który acz stęsknio- 


ny za nią, nie może sobie niejedno 
krotnie na kupno jej pozwolić, w 
okresie gdy prasa codzienna w obli 
czu błyskawicznie się rozwijają: 
cych wypadków dnia codziennego, 
postępu technicznego oraz metod 
pracy dziennikarskiej, nie jest w 
stanie Stać się propagatorem Czy- 
stości języka — przed  radjem 
otwiera się szerokie pole działa- 
nia. 

Świadome swej roli „Polskie Ra 
djo” postanowiło w najbliższym 
czasie rozegrać batalię z niechluj- 
stwem językowem i przyczynić się 
chociaż w pewnej mierze do od- 
chwaszczenia mowy ojczystej. Ta- 
ki cel przyświeca . „Tygodniowi 
języka polskiego”, który adkedzc 
się w Skresie od 28.II do 5.01, W 
tygodniu tym wszystkie rozg!ośnie 
„Polskiego Radja” nadadzą kilka- 
dziesiąt audycji w różnych for- 
mach, poświęconych walce o pięk- 
ny język polski, Do walki tej stana 
przed mikrofonami na zapreszerie 
„Polskiego Radja? wybitni przeń- 
stawiciele świata literackiego i na 
ukowego, aby w szeregu odczytów 
i feljetonów nietylko  zapozuiać 
społeczeństwo z prawdziwie pięk- 
nym językiem, ale wpoić w nie 
przekonanie, że zacnwaszczarie oj- 
czystej mowy jest zwykłem barba- 
rzyństwem, którego kulturalny 
człowiek w żadnym wypadku to- 
lerować nie  powłuien. Pnzatem 
w ciągu „Radjowego tygodnia mo- 
wy polskiej” popłyną na fali eteru 
fragmenty piçknego języka literac 
kiego takich mistrzów jak Hen- 
ryk Sienkiewicz i Stanisław Wa- 
sylewski. Piękna ta akcja obej- 
mie również i audycje dlą dzieci 
i młodzieży,  zaznajamiajac naj- 
młodszych radjoełuchaczy z rozwo- 
jem języka literackiego w Połsce. 


„Polskie Radijo? organizujac 


„Tydzień języka polskiego” zapo- 
czątkowuje stałą i metodyczug 


pracę nad pielęgnowaniem czysto- 
ści i piękna mawy ojczystej. W 
najbliższej już przyszłości stworzo 
ny zostanie stały kacik językowy 
w radjo, który, korzystając z współ 
pracy najwybitniejszych przedsta- 
wicieli świata literackiego 1 nau- 
kowego, stanowić bedzie silna od- 
trutke przeciwko harbaryzmom i 
naleciałościom, zaśmiecającym 
nasz ięzyk ojczysty. f1) 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z plyt gramofóno- 
wych. 

12,35 Koncert szkolny z filhar- 
monji warszawskiej. 

15,50 Program dla dzieci 
szych, 

16,20 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs średni). 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Pojęcie piękności i hygje 
ny skóry w przebiegu stuleci”. 

17,35 Koncert kameralny. Wy- 
konawcy: Warszawski smyczkowy 
kwartet. W programie: J. 5. Bach: 
Koncert D-moll. 2) Boceherini: 
Kwartet sinyczkowy D-dur. 3) 
Brahms: Kwintet kłarnetowy op. 
115. 

19,15 Skrzynka pocztowa łódzka 
— koresp. bież. omówi red. Jan 
Piotrowski. 

20,0 Feljeton p. 
ludowym”. 

20,15 Koneert muzyki lekkiej. 
Marjan Rentgen (piosenki przy 
ukomp. gitary). 

21,45 Feljeton p. t. 
w lotnictwie”. 

22,00 Pieśni w wyk. J. Raczyń- 
skiej. 

22,400 Muzyka taneczna. 


Wiedeń (316) 
19.30 Recital 
Schwarz. 


Star- 


t. „O przemyśle 


„Rekordy 


šviewaczy Very 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w czwartek, w sobotę i w 
niedzielę wiecz. sztuka muzyczna 
Berta Brechta „Opera za 3 grosze 
W piątek „Sprawa Dreyfusa”. 
Dla młodzieży komedja Fredry 
„Pan Geldhab” dana będzie w 50- 
botę o godz. 4. 


TEATR „ARARAT” (A. I Maja 2) 
Jubileuszowy program teatru „Ara 
rat” p. n. „Symches baj Jidn” jak 
było do przewidzenia. cieszy się 
ogromnem powodzeniem. 

Program ten pod każdym wzglę 
dem przewyższa wszystkie dotych 
czasowe programy tego teatru. 

Oryginalne teksty prześliczna 
muzyka i niezwykła, bogata wy- 
stawa, tworzą imponującą całość 
która wywiera na widzu silne i nie 
zatarte wrażenie. 

Dziś 1 przedstawienie, pocz. 0 
9,45 wiecz. 


WYSTAWA MALARZY 
Niezwykle ciekawa wystawa 
warszawskiej grupy artystów-mata 
rzy p. n.. „Bractwo św. Łukasza! 
dobiega końca, to też niewątpliwie 
ci wszyscy, którzy do dnia dzfsiej- 
szego nie obejrzeli wystawy, uczy- 
nią to w dniach najbliższych. 
Obecna wystawa cieszyła się nie 
bywałym sukcesem moralnym i ma 
terjalnym w kraju i zagranicą. Wy 
stawione dzieła są na najwyższym 
poziomie artystycznym. Wystawa 
utwarta codziennie od godz. 11 — 
21 
PTE EE cda ci 


Bruksela (338) 

21,00 Koncer (M. in. Symfonja 
D-dur Francka, Koncert wioloncze 
lowy Meulemans4). 

Daventry (398) 

20.30 Muzyka kameralna (Kwar 
tet F-dur Schumana, Trio smvczko 
we Dworzaka, Kwintet fortepia- 
nowy Taniejewa) 

Strassburg (345) 

21,30 Opera Wagnera 
rje”. 


„Walki- 
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TEATR KAMERALNY 
Dziś, w czwartek, w sobotę j w 
niedzielę wieczorem pełna humoru 
nie pozbawiona dramatycznej nut- 
ki, komedja Laurent  Doilette'a 
Kłopoty Bourrachona”. 

W piątek „Doktór Stieglitz", 


Igo Sym w kodzi 


Igo Sym w Łodzi... Przyjazd jed 
nego z najpiękniejszych amantów 
filmowych wzbudził wśród łodzian 
łatwo zrozumiałą sensację. 

Igo Sym po sukcesach na ekra- 
nie polskim zatngażowany został 
do wytwórni „Sascha* w Wiedniu, 
gdzie odnosi szereg głośnych 
tryumfów. Po dwuletnim pobycie 
w stolicy naddunajskiej angażuje 
Syma berlińska „Ufa” i tutaj nasz 
znakomity rodak zdobywa wszech 
światowy rozgłos, grajac w 38 
filmach obok największych sław 
ekranu. 

Wielkie sukcesy odnosi Sym 
również ną deskach scenicznych, 
cbdarzony nietylko wspaniałemi 
warunkami zewnetrznemi, lecz rów 
nież ślicznym głosem 1 niezwykłym 
humorem. 

Ostatnio występował w Londy- 
nie, kreując główną role w operet- 
„Wiktorją i jej buzar“ i Wied- 
niu, w teatrze Reinhardta „„Kome- 
dja” w operetce „Jego cesarska 
mość prosi” odnosząc szalone po- 
wodzenie, entuzjazm prasy i pu- 
kliczności. 

Igo Sym, zakontraktowany na 
jeden program do warszawskiej 
Bandy” porwał całą stolicę. War- 
szawa. przez 6 tygodni szalała za 
przepięknym - „gwiazdorem” ekra- 
nu i sceny” wypełniając przez ó 
wieczorów do ostatniego miejsca 
widownię „Bandy”. 

W dniu 1 marca w drodze do 
Berlina, Sym zatrzymuje się na je- 
den wieczór w Łodzi i na scenie 
filharmonii wystąpi z własnym wie 
czorem piosenki i humoru w oto- 
czeniu czołowych gwiazd stolicy: 
z teatrów Morskie Oko i Bandy. 


AFERA PUŁKOWNIKA REDLA 


EAT AAT r EATE OE RZE A E CZNA ETE GEE E N RÓW E OaE 
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Powiećś sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego* 


A. CHRISTIE 


z dn.25,I[ 1932 r. Nr. 49 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy} 

Ale Derek już go nie słu- 
chał. Szybko uchylił kapelusza 
i pospieszył wślad za autem Mi 
relli. Detektyw ujrzał jeszcze, 
jak tancerka, niby egzotyczny 
kwiat, wychyliła się z ssjmo- 
chodu. 

-— Oto mamy niespodziankę 
— pomyślał w duchu Poirot. 

Po przybyciu do domu za- 
stał służącego przy bardzo god- 
nem zajęciu prasowania spo- 
ani. 


— Przyjemny dzień, mój ře-jį 


rzy! 
interesujący — powiedział. 

— Rzeczywiście, proszę pa- 

na. 
Osohistość przestępcy 
wciąż jest jeszcze interesują 
cym tematem. Niektórzy m35- 
dercy są ludźmi o wyjątkowvm 
czarze osobistym. 

—- Słyszalem często, prożzę 
pana, że dr. Crippen był wyjat: 
kowo sympatycznym  dżentei 
menem, a mimo to pokrajał 
swołą żonę na drobne kawałecz 
ki. 

— Twoje przykłady są za- 
wsze ponczające, mój Jerzy! 


Trochę męczący, ale dość ; 


| 


Jerzy nie uważał za potrzeh- 
ne odpowiedzieć. W ivm mou- 
mencie  zadźwięczał telefon. 
Poirot podnióst słuchawkę. 

— Hallo! Tak jest, tutai Her 
kules Poirot przy telefonie, 

— Tutaj Knighton. Pan Al- 
din chciałby z panem mówić. 

Po chwili rozległ się głos mi- 
ljonera, 

— Czy to pan, panie Poirot? 
Chciałem pana jedvnie zawiado 
mić, że Ada Mason z własnej 
inicjatywy przyszla jeszcze raz 
do mnie. Powiedziała mi, że 
jest teraz nieomal przekonana, 
Jże tym mężczyzną w Paryżu 
był Derek Kettering, Odrazu 
wydawał jej się znajomym, ale 
początkowo nie mogła sobie 
przypomnieć, skąd zna tę po: 
słać. Jest pewna tego, co mówi: 

— Dziękuję powiedział 
Poirot. — To nas znowu posu- 
wa o krok naprzód. 

Odłożyi słuchawkę i prez 
chwily stal przy telefonie z chu 
rakteryslycznym uśmie hen. 
Jerzy musiał go dwa razy Za 
gadnąć, zanim otrzymał odfe- 
wiedź, 

— (o? — zapytał go roztar- 


gniony Poirot. — Czego własci- 
wie chcesz, mój chlopcze? 

— Czy pan zje obiad w do- 
mu, czy w mieście? 

— Ani tu, ani tam — odparł 
Poirot. — Poołżę się do łóżka 
wypiję filiżankę rumianku. Na: 
słąpiło to, czego oczekiwałzm, 
a gdy nastepuje to, czego ocze- 
kuje, jestem trochę podni:co- 
ny! 


ROZDZIAŁ XXV 


Honorowa propozycja 


— Muszę z toką przez «hwi 
lę pomówić, Dereku! 

Ale Derek przeszedł nhak "a- 
mochodu Mirelli, nie zatrzytun 
jąc się. Uchylił jedynie kapelu- 
sza w konwencjonalnym ukło 
nie. 

W hotelu przyjał go portjer, 
kcmunikująe: 

— Jakiś pan oczekuje pań- 
skiego przybycia. 

— Któż to taki? — zapytał 
Derek, 

— Nie wymienił nazwiska, 
proszę pan”, ale powiedział, %: 
musi z panem pomówić 0 
czemś ważnem. 

— Gdzie on jest? 

— W małym saloniku, pro: 
szę pana. Sądził, że można tam 


będzie swobodniej nomówić 
niż gdzieindziej. 
Derek potaknął i  natycł 


miast wszedł do saloniku, w 


którym znajdował się tylko je 
den gość, Powiłał on Ketterin- 
ga z czarującym wdziękiem 
Wprawdzie dotychczas Derek 
tylko raz jeden rozmawiał ? 
+:|księciem de la Roche, ale pr- 
znał tego arystokratę natych- 
miast i zmarszczył czoło, nie- 
przyjemnie dotknięty wizytą. 
Co za bezczelność ze strony łe- 
go indywiduum. 

— Pan jest księciem de l3 
Roche, czy tak? Obawiam sir. 
że pan się daremnie fatygowa.. 

— Nie sądzę — odparł gość 
uprzejmie, połyskując białypu 
sebami. 

Cały jego czar 1 uprzejmość 
nic mu zazwyczaj nie pomaga- 
ły w rozmowach * mężczyzra- 
mi, którzy naogół nie znosili 
go. W Ketteringu już zrodziło 
się pragnienie wyrzucenia za 
drzwi tego iniruza. Jedynie 
myśl, że skanda! w tej chwili 
byby brrdzo niepożądany, po- 
wstrzymała go od tego kroku. 
Ponownie uznał za niezrczau 
miałe, źe Ruta mogła się w tym 
człowieku zakochać, Hochstn- 
pler ostatniego rzędu! Niema] 
z fizycznym wstrętem obserwo- 
wał starannie wvpielęgnowane 
ręce swego gościa. 

— Chciałem z panem pomó- 
wić — zaczął przybysz — w 
pewnej sprawie handlowej. Są 
dzę, że wysłuchanie mnie leży 
w pańskim interesie. 


Znowu Derek qoczuł ochotę 
wyrzucenia za drzwi tego in- 
dywiduum. Ale nie mógł sobie 
na ten luksus pozwolić i puścił 
mimo uszu groźbę, ukrytą w 
słowach księcia. Usiadł webec 
tego i zaczął nerwowu bęb.ić 
palcami po stole. 

— A więć -- mntkną? szarst- 
ko — o co chodzi? 

Otwarlość i szczerość nie it- 
leżały də eeca zasaduiczych 
księcia. 

Niech m! wolno będzie wy 
razić panu najgh bszę współczu 
cie z powodi mężkiej straty ia 
ka pana dotknęła! 

— Jeżeli pan zacznie być 
bezczelnym — powiedział De- 
rek spokojnie — to wyrzucę 
pana przcz okno. 

Książę poruszy! się niespokof 
nie w fotelu. 

— Przyślę panu moich świad 
ków, jeśli pan do tego zmie- 
rza — odparł dumnie. 

— Pojedynek? —  roześmiał 
się Derek. — Nie sąazi pan chy 
ba, że traktuję pana poważnie? 
Paczej myślę o tem, aby pann 
wymierzyć kilka siarczystych 
policzków. 

Ale książę miał grubą skórą. 
Mruknął więc tylko w cdnawie 
dzi: 

— Anglicy są barbarzyńcami 

— Więc jazda! Co ma mi pan 
do powiedzenia? 

(D. c. n), 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 
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„Quartier latin” żyje swojem własnem, bujnem, a barwnem życiem 


paryż, w lutym. Każdy, zresztą, francuz jest po- 
Gdy mowa o Paryżu, czytel- godnego usposobienia i i ma w 
nik polski ma na myśli jego go- ı wysokim stopniu rozwinięte w 
rączkowe tempo, zagłuszający |S0ÞĪe Poczucie swobody i wol- 
zgiełk, szerokie, w powodzi świa | PO>C!- aa 
tel tonące bulwary i artystycz-| Często słosumek policjanta do 
ne kawiarnie na Montparnassie. | 11e szanującego przepisów prze 
Kto bowiem nie był nigdy w |chodnia jest operetkowy i nie- 
tym wielomiljonowym, wrzącym | *ATYgodny. Niechaj poniższy 
ntrwowem zyciem kotle Fran-| Wypadek będzie  potwierdze- 
cji — ten z pewnością czytał o | 76m 1 nieodpartym tego dowo- 
ten, i urobil sobie na tej pod | Tem. Dwai mocno podchmiele- 
stawie pojęcie o Paryżu, jako |"! studenci spacerowali po wli- 
o mieście świateł i blasku. Oczy | €Y» Załaczając się w pijackich 
wista, że o cieniach jego można | P9drygach i zaczepiając prze- 
(a może należy!) równie wiele chodniów, Traf chciał, że jed- 
pisać, ale tak się już jakoś utar- | TYM z owych przechodniów był 
ło, że Paryż stał się dla nas sy- | 54m policjant, który z kolei od 
nonimem szampana i beztroski | WZajemnił się pijanym studen- 
4 urósł niemal w naszej wyo-|!7m szaczepieniem*,  połączo- 


braźni do symbolu szczęścia i|nem jednakże z odprowadze- 
wy I 3 niem ich do' prefektury. Pełnią- 


W niniejszej korespondencji RE, przodownik “ zajęty 
chodzi mi o przedstawienie czy- S (pat make bak x nazi 
telnikom innych stron Paryża, Aow na Ep, amg 
adzić sziinpan  stramienie owa gra w karty). Wysłuchaw 
się nie leje, ani w wąskich zauł- |;77 Uprzednio meldunku przy- 
kach nie skrzypi nędza. - |byłego ze studentami poliejan- 

St. Michel, czyli dzielnica ła- | (2 poleci. mu odejść, a sam kon 
cińska, iest właściwie miastem | (ynuował grę z kompanem. — 
dla siebie. Wżnoszą się tu wszy- Dwaj akademicy natomiast eze 
stkie wyższe uczelnie z królową kali z tymże gabinecie na wy- 
zakładów naukowych, Sorboną, |70 Wadz, przyglądając się w 
na czele. Każdy niemal budynek | "iedzyczasie ich grze. Gdy sa- 
jest NOŻEM w którym zamiesz mo jednak bierne kibicowanie 

3 i 1 f iyii 
kuja studenci. Te natomiast bu- znudziło się. „aesztantom”, po- 
arati. w RŁórrch OLA pE ję obydwaj udzielać rad be- 

z ` è lotkarzom. 
nie pokojów  umeblowanych, 3 z.- s 
także przeznaczone są dla braci ra początku: nieśmiało, 
akademickiej, są to: cafe, re- COMA niby przypadkowo, ale 
slauracje, dancingi, lub też za- |l"Ż po on kwadransie in- 
klady krawieckie, których spe-|F9ĘTcia studentów okazała się 
cjalnością jest, jak gosi napis nieodzowną, pa iem byli oni 
przed wejściem, „szycie dla stu- | mistrzami w belotkę. Po godzi- 
dentów.* Prowizoryczna staty- | ™e obydwaj „intemowani* zo- 
styka idi że mieszkańcy: stali zwolnieni z aresztu i wy- 
Quartier Latin rekrutują się w nagrodzeni ponadto częścią wy- 
blisko 90 procentach z kształcą: granych franków zwycięskiego 
cej się młodzieży. policjanta, 


: a A ; Ileż to razy widzi się kelnera 
Gdy zbliża się południe, ulice w kawiarni, stojącego z serwet- 


Pie i tli ką na ramieniu przy zielonem 
wśród krzyku, nawoływań i suknem pokrytym stoliku, przy 


którym kilka osób gra w brid- 
ge'a, i doradzającego grającym 
wyjście. 

Cudzoziemiec, a szczególnie po 
lak, jest tem widokiem zaskoczo 
ny i mimowoli przebłyskuje mu 
myśl o większej niż w swoim 


gwizdu tłumnie i hałaśliwie po- 
dążają na obiad. Chodza chod- 
nikiem, jezdnią, nie oglądając 
się nawet za pojazdami,  któ- 
rych kierowcy głośnem, nerwo- 
wem dzwonieniem lub naciska- 
niem klaksonów dają znać o 
swej chęci, czy też obowiązku 
przejazdu. 

Gromady słudentów nie są 
zbytnio wrażliwe na czyjeś 
„Skargi“, zresztą są w swojem 
mieście, dzielnicy łacińskiej, 
gdzie czują się panami i dykta- 
torami. Mówiąc już o chodzeniu 
po jezdni, należy w tem miej. 
scu dodać, iż przy każdej prze- 
cinającej się ulicy są na jezdni 
miejsca zagwożdżone, któremi 
przechodnie chodzić mogą z je- 
dnego trotuaru na drugi bez o: 
bawy, że ich „coś przejedzie. 
Na tym trzymetrowej szeroko- 
ści szlaku jezdni są wszyscy za- 
ascekurowani. Dosłownie! Tist- 
nieje bowiem przepis, obarcza- 
jący sprawę przejechanią kogoś 
na tym wymienionym odcinku 
ulicy ogromną karą pieniężną, 
dochodzącą niekiedy do kilku- 
dziesięciu tysięcy franków. Ten 
punkt przepisów ulicznych spo- 
wodował w roku ubiegłym go- 
rhcą polemikę w miejscowej pra 
sie. Przepis ten, choć mial tylu 
przeciwników, pozostał jednak 
bez zmiany. 

Stosunek policjantą do prze- 
thodniów jest zadziwiająco ła- 
godny; odnosi się nieraz wraże- 
nie, iż funkcjonarjusz policji, 
pełniący na skrzyżowanich ulie 
służbę, jest tylko informalorem| Znaczenie duchowego i rczucio- 
i doradcą przewalających się ty |wego nastawienia do snu zostało 
sięcznym tłumem przechodniów l uznane przez Joina D, Rockefelle- 


et VAa k 
eera MZ e 


Do snu trzeba się duchowo przy 
gotować. Musi nastąpić duchowe 
uspokojenie. Gdy przychodzi to z 
trudnością z powodu denerwujące 
go dnia, lub wieczoru, ciepła 15%mi 
nutowa kąpiel sprawia cuda. Wia- 
ściwie należy mieć tyle samoopa- 
nowania, aby móc i bez zewuętrz- 
nych środków zmusić się do ducho 
wego uspokojenia; ponieważ jed- 
nak wielu z nas musi się dopiero 
tej samokontroli nauczyć, nie na- 
leży tymczasem lekceważyć usna- 
kajającego działania cieołej kąpie- 
li. Sypialnia, uirzymana przeważ- 
nie w kolorze niebieskim i zielo- 
nym, dziala uspakajająco. Czerwo- 
ny i żółty są kolorami podniecają- 
cymi i dlatego należy ich w poście 
li i urządzeniu pokoju unikać. Na- 
turalnte i tu ma znaczenie zasada 
o naszej niezależności od 6tocze- 
nia i o umiejętności opanowania 
swych uczuć; aby jednakże dojść 
na tej drodze do  faknajlepszych 
rezultatów, trzeba poświecić zesta 
wieniu barw należytą uwagę. 


tohó- 


kraju demokratyzacji, o której 
się wiełe nie mówi, ale którą się 
widzi na każdym niemal kroku. 

Trudno sobie, zaiste, wyobra- 
zić obyczaje francuskie, prze- 
niesione na teren Warszawy, 
czy Łodzi. 

Codziennie rano o tej samej 
porze można zauważyć na ulicy 
St: Germain pewnego staruszka 
z siwą brodą, jadącego na rowe- 
rze z d ugim, metra sięgającym, 
bochenkiem chleba pod ramie- 
niem. Jest to... profesor Sorbo- 
ny, który sam wychodzi, a ra- 
czej wyjeżdża codzień do naj- 
bliższej bou langerie po świeże 
pieczywo. I nie sporadycznym 
będzie wypadek, jeśli jakiś stu- 
dent, przechodzący w owym cza 
sie po ulicy, spostrzeże swego 
profesora ną żelaznym rumaku 
i zawola w jego stronę: 

— Bonjour, monsieur, ca va? 

— (a va — odpowie z przy- 
jaznym uśmiechem profesor. 

Niejednokrolnie umawiają się 
studenci ze swoimi profesora- 
mi do kawiarni na partję brid- 
ge'a, [ub beloty, a podczas gry 
z pewnością nikt z obcych nie 
potrafi określić wzajemnego sto 
sunku grających. Znikają wów- 
czas tytuły, niewygodnemi stają 
się konwenanse. Pragnę zazna- 
czyć, że w kawiarniach pary- 
skich wolno grać w karty, w 
kostki, czy w szachy. Na żąda- 


nie konsumenta otrzymuje się | niach tamga polskie, 
bezpłatnie także papier listowy |cji naszego rodaka 


i koperty. 

A propos konsumcji warto 
dodać, że znaczna jest różnica 
w cenie między skonstumowa- 
niem przy stoliku, a przy kon- 
tuarze, gdzię ceny są niezmier- 
nie niskie. Dla przykładu poda- 
my cene kawy, wynoszącą 50 
centimów czyli około 18 groszy. 
Natomiast tą sama kawa kosz- 
tyje przy stoliku 1 fr. 50 €. 2- 
prócz obowiązującego wszędzie 
i zawsze napiwka. | 

Śród mieszkańców „quartier“ 
zasłużoną sławą cieszy się pe- 
wien student z Grecji, którego 
majątek, kaprysy i szeroki gest 


w podziw niebyway wprowa-|bie państwowej. 


Jegomość ten otrzymuje z domu 
10.000 franków miesięcznie, z 
której to sumy 90 procent wyda 
je na hulankę. W tygodniu u- 
bieglym znaleźliśmy się przy- 
padkowo w jednej z większych 
kawiarni razem. Nastrój byl bar 
dzo wesoły. Orkiestra wykony- 
wała program wedle dyrektyw 
rzucającego pieniedziz! 
Kobiety z półświatka i ćwierć- 
światka prześcigały się nawza- 
jem w „oczkowaniu* dô niena- 
miętnego, ale zało majętnego 
młodzieńca. Grek chciał się wi- 
docznie popisać przed gośćmi 
swym szerókim gestem, bo w pe 
wnej chwili chwycił ze stołu peł 
ną flaszkę szampana j 


m 


i z calej 
sily rzucił ją w wiszące na ścia- 
nie ogromne lustro, Brzęk tu- 
czonego szkła rozlał sie szybko 
w głośnym, serdecznym śmie- 
chu greka i jego towarzyszy, Po 
kilku zaledwie minutach wła- 
Ściciel kawiarni, ściskając gre- 
kowi dłoń, kłaniał mu się uni- 
żenie; w portfelu bowiem mia' 
już jako odszkodowanie za roz- 
"ite lustro czek na... 16.000 fr 
Taki student nawet w Paryżu 
iest w obecnej dobie unikatem. 
Ku powszechnemu żalowi całej 
braci akademickiej 
kolegą“ opuszcza w najbliższym 
czasie Francję i powraca -do 
swej ojczyzny. 


czterech szeregowych wojska 
francuskiego siedzi w wąskiej 
uliczce nad rynsztokiem i zaba 
wia się grą w karty. Obok prze- 
chodzą dwaj oficerowie z pew- 
ną kobietą. Żolnierze są tak za- 
absorbowani kartami, że, choć 
zauważyli zwierzchników, nie 
uważają za słosowne powstać i 
sużbowo pozdrowić, lecz pra 
forma w pozycji siedzącej przy 
kładają rękę do skroni i z ta- 
jemniczym uśmieszkiem na u: 
słach i z kartami w ręku salu 
tuja. 
tylko zdumienie, ale najserdecz 

— Ne vous derangez pas! — 
mówią oficerowie, idąc dalej, 

Inny przykład, budzący nie- 
tylko zdmnienie, ale najserdecz- 
niejszy śmiech potwierdza i ù- 
macnią jeszcze nasze zdamie o 
wolności francuskiej w służbie 
państwowej. Wieczór. Ulewà. 
Na rogu ulicy policjant służbo- 
wy reguluje ruch z... parasolem 
w ręku i.. papierosem w u- 
stach (sic). 

Mimo to armja francuska jest 
dyscyplinowana, lecz tę „roz- 
wiąztość* służbistów należy ra- 
iczej uważać za wynik prawdzi- 
wie koleżeńskiego stosunku, wia 


„najlepszy | żącego przełożonego z podwład- 


nym. 
Gdy zapytalem pewnego ofi: 
cera francuskiego, czy stosunek 


Ogromnem powodzeniem cie | taki nie osłabia w wojsku subor 


kawiar- 
kompozy- 
Petersbur- 


szą się w niektórych 


skiego. 

Prawdziwe zadowolenie ogar 
nia polaka, gdy student, rodem 
z Bukaresztu czy Tokio, w cera- 
towym płaszczu i z fantastycz- 
ną bródką (zarost jest obecnie 
w Paryżu powszechnie 
wany), siadając przy jakimś sto 
liku, woła w stronę orkiestry: 
„un tango polonais de Peters- 
buski!..** I kiedy zabrzmią sen- 
tymentalne tony, członkowie or 
kiestry bez względu na sposób 
swego wykonania polskiej kom 
pozycji zbierają rzęsiste brawa. 

Specyficzna wolność francu- 
ską objawia się nawet w służ- 
Wymowny o- 


dzić muszą każdego przybysza. | brazek: w niedzielę popoludniu 


ra, który kiedyś powiedział: „Sko 
ro ułoże się do smi, nie pozwalam 
sobie nigdy na spogłądanie na ze- 
garek”. Przyczynia sie to do tego, 
że przestaje istnieć jedna ż waż- 
nych przyczyn podniecenia. 
Planowe i racjonalne odprężenie 
przyczynia się zarówno do uspoko 
jenia uczuć, jak i mięśni. To odprę 
żenie powinno mieć miejsce zarów- 


no podczas czuwania, jak i przy 
zasypianiu. 
Według danych, ustalonych 


przez dr. Edmunda Jacobsona z u- 
niwersytetu w Chicago, istotnem 
fest nie zwykłe; proste ale przybie 
rajace z każdą minutą odprężenie, 
t. zw. postępowe. Zwykle przy za 
sypianiu występuje odprężenie ty! 
ko częściowo: wtedy, gdy ręce i 
nogi są już odprężone, mięśnie szyi 
i twarzy nie uczyniły tego. Odprę- 
żerie musi być jednak całkowite, 
jeśli ma mieć wpływ uspakajają- 
cy; żadnemu mięśniowi ciała nie 
wolno pozostawać w naprężeniu. 

Przy gotowaniu się do snu na- 
leży zwracać baczną uwagę, czy 
niema pewnycu grup mięśniowych, 
pozostających jeszcze w napręże- 


NN A CJ JCOQOQC (JC CCQOQCNNn 


Ddprężenie wszystkich mięśni 


jest podstawowym warunkiem snu, dającego wypoczynek 


niu. Jak to stwierdza dr. Jacobson 
takie napięcia nawet w malych 
grupkach mięśniowych moga unie 
możliwić sen. Po drugie by osią- 
gnąć przez odprężenie  jaknajlep- 
szy sen, musi ono postępować stop 
niowo z minuty na minutę. Przy 
normalnym stanie uczuć roznoczy- 
na się to odprężenie z chwilą po- 
lożenia się do łóżka. Nie należy 
jednak zadowolnić się takim sta- 
nem, ale planowo przeprowadzać 
Gdprężanie, aż łagodnie wpadnie 
się w objęcia Morfeusza, 

Takie stany naprężeniowe mogą 
stać się przyczyną złych snów, któ 
re następnego dnia wywołują zły 
humor, Pewnemu memu znajome- 
mi Śniło się niedawno coś straszne 
go. Zdawało mu Się, że pociag 
przygniótł go do barjery mostu, 
Na jego głośne krzyki, wydawane 
przez sen, nrzybiegli domownicy 
i zauważyli, że jego prawa noga 
uwięzła między materacem a kra- 
wędzią łóżka. W ten sposób nastą 
pilo w nodze naprężetie. Widać ja 
sno z tego wypadku, do czego ta- 
kie napreżenie doprowadzić, może 

- Dr. D., A. 


dynacji, -odrzekł mi z miejsca: 
— Przeciwnie, wzmacnia! A 
w razie polrzeby żołnierz przy- 
najmniej wie, o co walczy ia 
kogo. O siebie i swoją wolność, 
którą w swej ojczyźnie ma. 
Każdy francuz jest <człowie- 
kiem wesołym, pracowitym, 
rzutkim i tolerancyjnym. Ostat- 


lanso- |nia jego cecha przekracza już 


może granice, gdyż zbytnio to- 
leruje.. niechlujstwo, które nie 
którzy obcokrajowey określają 
agodnie, jako nieład. Jestem je- 
dnak zdania, iż rażący brak 
porządku i urąganie elementar- 
nym zasadom hygjeny nie jest 
prawie nigdy synonimem arty- 
stycznego nieladu. którego ko- 
lebką jest równicz kraj Ludwi- 
ków. W kinie widz wrzuca skór 
ki pomarańczy, niedopałki pa- 
pierosów (w kinach wolno pa- 
lić) na pod!ogę bez najmniej- 
szej żenady. Smieci i pluje jak 
u siebie w domu, jak na ulicy. 
Moře nawet gwizdać i halaso- 
wé, gdy jest z filmu niezado- 
wolony, może głośno krzyczeć I 
kląć. Wszystko mu uchodzi bez- 
karnie. Widz płaci — widz wy: 
maga, 

Natura widza jest jasna, 
przejrzysta, nieskomplikowana. 
Wrodzony wstręt i wiaściwa tył 
ko francuzom niechęć do po- 
rządku sprawiy, że w kawiar- 
niach paryskich odczuwa obco- 
krajowiec brak popielniczek, 
wieszaków  itym podobnych 
niezbędnych zda się drobnostek, 
Niedopałki rzuca sie na podłogę 
p'aszcze (o ile je ktoś zdejmu- 
je..) przzwiesza przez poręcz 
krzesła. 

Tak oto na podstawie przy 
toczonych faktów i obrazków 
z dziedziny obyczajów Paryża, 
czytelnik łatwo dojdzie do wnio 
sku, że demokratyzacja we 
wszystkiech dziedzinach życia 
codziennego zatacza coraz szer- 
sze kregi we Francji, a jednemtt 
z trzech haseł rewoucji fran- 
cuskiej nietylko holduje się po 
dziś dzień, ale że wartko p ynie 
ono poprostu w żylach każdego 
francuza. Tem haslem jest: Li- 
herte, 


Jerzy Herm. 
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Wami ihe Tajemnica cegieł magistrackichi 


Nowe władze 


Polskiej Partji Socjali- 
stycznej 


Odbyło się konstytucyjne posie- 
dzenie nowoobranych władz okre- 
gowego komitetu Polskiej Partji 
Socjalistycznej w Łodzi. 

Przewodniczącym 0. K. R. zø- 
stał wiceprezydent Rapalski, wice- 
przewodniczącym pp. Stanisław 
Wojdan i Danielewicz, sekreta- 
rzem Karbowiak a skarhnikiem Jó- 
zef Wojdan. 

Egzekutywę 
nik Purtal, Kastaniak, Kowalski i 
Krawczyk. (b 


Ordynaforka 
w poradni 


świadomego macle- 
rzyństwa 


W wyniku rozpisanego konkur- 
su stanowisko ordynatorki pierw- 
szej łódzkiej porądni świadomego 
macierzyństwa powierzone zostało 
dr. Zofji Pinczewskiej, 

Otwarcie poradni nastąpi w dniu 
1 kwietnia w obecności przedstawi 
cieli władz rządowych i samorządo 
wych, oraz świata lekarskiego, (b) 


stanowia pp. law- 


Uporezywe zaparcie, katary je- 
lita grubego, wzdęcia, osłabione funk- 
cje żołądkowe. zastoina ogólna, osła- 
bione fukcje wątroby, bóle w bokach 
i pod żebrami przechodzą przy uży- 
waniu rano 1 wieczorem po szkla- 
neczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". 


Ochrona drobnych 
płainików podatko- 
wych 


Na podstawie ustawy o podatku 
dochodowym i obrotowym płatni- 
cy tych podatków winni być wzy- 
wani celem złożenia ustnych wy- 
jaśnień. Według informacji organi 
zacji kupieckich w praktyce prze- 
pis ten nie jest stosowany: wobes 
mnłejszych płatników, gdyż wła- 
dze skarbowe zdają sobie Sprawę, 
że w razie niestosowania tego prze 
pisu nie wystąpią oni ze skargą 
do najwyższego trybunału admini- 
śtracyjnego. Przeciętnie biorąc do- 
chody do 10,000 zł. i obroty do 
60,000 zł. należą do tej  kategorji 
spraw, w których płatnicy w wię- 
kszości wypadków nie są wzywani 
do składania wyjaśnień na komi- 
sjach. W celu zlikwidowania tego 
stanu rzeczy faworyzującego więk- 
szych qgłatników organizacje ku- 
rieckie Łodzi podejima w naj- 
bliższym czasie energiczną akcję 
w której domagać się będą bez- 
względnegu przestrzegania obowią 
zujacych przepisów, 


LUSNA 


JB$ZGZE kiika dni! 


Dźwięłowy Nino -Tealr 


„WAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Żąd. w apt. 


Dźwiękowe 


Premjerę w Warszawie zaszczycił 
swą obecnością p. Prezydent 
Rzeczypospolitej 


Sąd uniewinnił Jaronowskiego oskarżonego o oszczerstwo 


W dniu wczorajszym na wokan- 
dzie wydziału karno-odwoławczego 
sądu okręgowego w Łodzi toczyła 
się w dalszym ciągu głośna sprawa 
z oskarżenia Józefa Potkańskiego, 
radnego magistratu m. Łodzi z P. 
P. S. przeciwko członkom zarządu 
Spółdzielni Speżywców Franciszko 
wi Jaronowskiemu o zniesławienie. 


Sprawa ta została w dniu 12 
bm. odroczona, celem zawezwania 
w charakterze świadka wiceprezy- 
denta Wielińskiego. 


Jak wiadomo oskarżenie Jaro- 
nowskiego przez radnego Potkań- 
skiego powstało z tego powodu, iż 
Jaronowski zgłosił się swego cza- 
su do wiceprezydenta Wielińskiego 
oświadczając mu, że radny Potkań- 
ski został usunięty ze Spółdzielni 
Spożywców, oraz że wybudował 
sobie dwie kamienice z cegły, prze 
znaczonej do budowy kolonji miesz 
kaniowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem. 


Zbadany w dniu wczorajszym 
przez sąd wiceprezydent Wieliński 
oświadczył, iż słyszał, że Jaronow- 
ski jest prezesem zarządu spółdziel 


ni, że Potkański był w swoim cza 
sie człowiekiem ubogim, a gdy pra 
cował w magistracie otrzymywał 
od 230 do 250 zł. pensji miesięcz- 
nej, że nie posiadał źródeł, zą po- 
mocą których mógłby się dorobić 
majątku. 

Dalej świadek oświadczył, że 
wiadomem mu jest, że Potkański 
jest obecnie właścicielem kina w 
Brzezinath, którego wartość wyno 
si około 10,000 zł. W dalszym cią 
gu Świadek zeznaje, iż słyszał, że 
podobno p. Wojdan czy też jakiś 
inny funkcjonarjusz miejski wyra- 
ził się, że „Potkański jest łobuzem 
i że trzeba będzie z nim skończyć” 
Od 1 czerwca 1925 r. Potkański 
już nie pracuje w nragistracie, a 
jest obecnie radnym. 


Na zapytanie Przewodniczącego, 
dlaczego sprawa ta nie była rozpa: 
trywana przez sąd partyjny, Świa- 
dek oświadczył, że w tym czasie 
chorował a następnie był bardzo 
zajęty głośną sprawą Izdebski — 
Kuk. 

Na zavytanie czy słyszał coś 0 
sprzedaniu przez Potkańskiego do 


mu, świadek odpowiada twierdzą- 
co, a co się tyczy wydalenia Pot- 


Ny.5b 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


W poniedziałek, dnia 29 b 
b. od godziny 8.30 rano rozpo: 
czyna urzędowanie w lokalu, 
przy ulicy Al, Kościuszki nr. 21 
dodatkowa komisja poborowa 
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oświadczył, iż Potkański został wy 
dalony z tego powodu, że przed- 
stawiał fałszywe rachunki. 

Dalsze zeznania świadka do 
sprawy nie nowego nie wioszą. 

Następnie sąd zarzadził konfron 
tację świadka z Wojdanem i ja- 
kimś _ funkcjonarjuszem, celem 
stwierdzenia, czy jeden z nich wy- 
raził się ujemnie o Potkańskim. 
Wezwani zaprzeczają jednak, jako- 
by się wyrazili, iż Potkański jest 
łobuzem i należy z nim Skończyć. 


Następnie adw. Hartman przed-, 


stawia sądowi cały szereg dowo- 
dów, z których wynika, iż Potkań- 
ski nie jest właścicielem kina w 
Brzezinach, a tylko dzierżawcą, że 
otrzymywał różne kwoty z tytułu 
zajmowanych stanowisk, że magi- 
stratowi nie jest wiadomem, jako- 
by ginęła cegła magistracka itp. 
Po wysłuchaniu przemówień sąd 
wyniósł wyrok, mocą któzego Jaro 
nowski został uniewinniony. Rad- 
ny Potkański zapowiedział ape!a- 


cję. (p) 


Dzieci nie chodzą do szkół 


z powodu braku.. ubrań i obuwia 


Zima przysparza wszystkim 
moc kłopotów. Wiele pieniędzy 
poch aniają bowiem » wydatki 
ra opał, odzież i t p., bez któ 
rych trudna się obejść. Zimą 
znaczna liczba uczniów szkół 
powszechnych i wieczorowych 
nie uczestniczy w normalnych 
zajęciach szkolnych. W Łodzi 
fakt ten występuje z wielką ja- 
skrawością. Kierownikom szkół 
rodzice tłomaczą nieprzybycie 
ich dzieci do szkół brakiem pie 
niędzy na ciepłą odzież, a w 
pierwszym rzędzie na obuwie. 

Na marginesie tej sprawy 
warto przy toczyć fakt, jaki 
miał miejsce w Katowicach, A 
ilustrujący nędzę, panującą 
wśród rodzin bezrobotnych. 

Qto w sadzie- grodzkim odby- 
Ja się sprawa 109 chłopców w 
wieku od 14 do 16 lat, którzy 
pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności za  nieuczęszczani: 
de szkoły dokształce jącej. Część 
tych chłopców była również n- 
skarżona o niestosowne 74- 


chowanie się w szkole dokształ- 
cającej. 

Rozprawa w tym osobliwym 
sądowym wykazała. 


procesie 


honores fańcz 


że powodem  nieuczęszczania 
do szkoły by'a najzwyczajniej, 
bieda. Kilkudziesięciu chłop- 
ców tłomaczyło się, że ojcowie 


maczyła się tem, że cały dzień 
byli zajęci szukaniem sobie pra 
cy i chleba, względnie praco- 
dawcy nie posyłali ich do szko- 


ich od dłuższego czasu są bez | ły. 


pracy, v wskutek czego nie mogli 
im kupić ubrań i trzewików. 


| tak, że niemożliwością było o- 


puszczenie mieszkań w porze 
zimowej. Reszta chłopców tło- 


Sąd kilkanaście spraw umo- 
rzył, w wielu wypadkach zaś 
oskarżonych uniewinnił. Za nie 
uczęszczanie do szkoży żaden 
chłopiec ukarany nie został. (g) 


Gmach dla hipoteki 


wydzierżawić ma Towarzystwo Kredytowe 


W Łodzi bawił w dniu wczo- 
rajszym dyrektor departamen- 
tu ministerstwa sprawiedliwo- 
ści p. Kwiatkowski w sprawie 
budowy nowego gmachu dla 
hipoteki przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi. 

P. dyr. Kwiatkowski pertrak- 
tował z Tow. Kredytowem w 
sprawie wydzierżawienia przez 
towarzystwo gmachu swego 
przy ul. Pomorskiej 21 dla o- 
kręgowej hipoteki, która zo- 
staje przeniesiona z Piotrkowa. 

Do konkretnej umowy pomię 
dzy stronami nie doszło. Tow. 
Kredytowe zasadniczo chętnie 


Y m 
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zgodziło się na wydzierżawienie 
swego gmachu na lat 20, propo 
nując również wybudowanie do 
datkowej oficyny. W nowowy- 
budowanym gmachu  mog'oby 
być pomieszczenie równieź dla 
5 — 6 rejentów (na kanceelarje). 


W tym celu w Tow. Kredyto- . 
wem m. Łodzi odbędzie się dnia | 


2 marca b. roku ogólne zebra- 
nie członków. 


W tej sprawie ma p. dyrek- 
tor departamentu min. sprawie 
dliwości jeszcze raz przybyć ma 
do Łodzi. (p) 

(p). 


[i starszych, którzy dotychczas 


nie mają uregulowanego sto- 


“sunku do służby wojskowej i 


„nie stawali do przeglądu woj- 
* skowego. 


Obowiązani są stawić się za- 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 komisarjatów P. 
P. o ile otrzymali wezwania 
imienne ze starostwa grodzkie- 
go. (a) 


M P. T. Publiczności 
POLECAMY 


Bezkonkurencyjny reper- 
j tuar dźwiękowego Kina 


i „CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


Ułani... Ułani, 
chtopcy malowani 


Pierwsza polska  komedja 
dźwiękowa wg. scenarjusza 
GENERAŁA WIENIAWY DŁU- 
GOSZOWSKIEGO. W rolach 
| głównych: Dymsza, Krukow- 
| ski, Pogorzelska, Frenkiel, 
' Walter. 


E sk 
„BEN-HUR 
z Eamonam Navarro 


Kosztem zawrotnych sum 1 

| wysiłków, udźwiękowiono naj- 
wspanialszy -— nieśmiertelny 

. film-arcydzieło. 

SA Szkatuła naszego repertuaru 
+ zawiera filmy tylko o wyso- 

KJ kiej wartości artystyganej, 

genjalnej reżyserii 1 oryginal- 

nei treści, 


Trochę humoru 


Ona; Bardzo mi żal tego zwłe- 
rzęcia, które trzeba byio ze skóry 
obedrzeć, żebym ja dostałą to pię 
kne futro. 

On: Dziękuje ci za wyrazy współ 


czucia. 


k * w 


Rekrut: Tak mi się inż ta służba 
sprzykrzyła, że chciałbym umrzeć 
i zostać pogrzebaczem. 

Plutonowy: Naturalnie. to bar- 
dzo do was podobne. Chciałoby się 
ofermie leżeć wygodnie brzuchem 
do góry w trumnie i nie nie robić, 
a inni niech się mordują. 


hcąc dać możność obejrzenia wybitnego arcydzieła 
najszerszym warstwom zostały 


COŚ, CZEGO ŁÓDŹ JESZCZE NIE SŁYSZAŁA ! Przepiękne arcydzieło dźwiękowe Reżyserji WILLIAM WILCOUĄ 


ROMANSE CYGAŃNSKIE 


w wykonaniu zmysłowej 
i posągowo pięknej 


SZYB 


Brygidy Helm, go temperamentu 
Dramat wielkiej milości 1 poświęcenia. 


Dziś i dni nastepnych! 


100-proc. dźwiękowiec polski 


rasowego, pelne- 


z Pawiaka” 


L. li 


Dźwiętocy 


| kino] 


4 
m 
> 

j | 
» 


Ostatnie 
2 dmi! 


Początek o g. 4-ej. 


i BRYGIDA HELM ; 


Na pierwszy seans wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. 


W rolach głównych: 


produkcji filmowej. 
pocs. o g, 12-ej. 
odwołania nieważne. 
dzień dzisiejszy Baśka Orwid i Jerzy Marr, 


Józefa Schildkraufa ©:;. 
Nadprogiam: Dźwiętowy dodatek i aktoalności 1 krain, 


i „Ułanów* 


Aparatura Western- Electric. — 
Na ogólne żądanie 


polskim 


epoko- 
wem arcy- 
dziele p.t. 


światowej sławy 

stry cygańskfej Rodero, 
Początek w dni 
w soboty i niedziele o g. 12.30. 


powszednie o 4, 


Potężny tenor o kiej 2 
widziany JERZY MARR, aż fa RA ski iej ADAM DOBOSZ, dawn» ntle- 


ORWID oraz artysta scen polskich WIESŁAW GAWLIKOWSKI. 
popularnego kompozytora Henryka Warsa. 


firmamencie filmowym BAŚKA 
Ilustracia muzyczna 


— Po niebywałym sukcesie filmów „10- 
— Dyrekcji Grand Kina uda?o yw mów „10-ciu 


— Początek o 4, osłatni seans o 10.15, 


znów zdohyć perłę polskiej 
w soboty, niedziele i święta 


Passe-partouts i bilety ulgowe aż do 
Sz. Publiczności pozostają przez 
którzy od g. 6 do 10 rozdadzą autografy 


„ULURIĄ” 


Widownia oerzana i wentylowana 


25.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1982 


Pozwalamy sobie podać do wiadomości wszystkich nam przyjaznym i znajomym, 


że pogrzeb naszego nieodżałowanego 


IGMARA BAGUN-BERSINA 


nastąpi dziś, w czwartek, dnia 25 b. m. o godzinie 3-ej po poł. z kościoła ewangelickiego 


na miejscowy cmentarz 


Żona i syn. 


Pabjanice, dnia 24 lutego 1932 r. 


| Z żmiośnej karty | 


W dniu 21 bm. rozstał się z tym 
światem konsul iotewski i dyr. 
handlowy oraz członek zarządu 
spółki akcyjnej pabianickiej fabry 


sche i Ender” $. p. Woldemar Ba- 
gun - Bersin, 


Zmarły urodził sie w r. 1873 w 
miejscowości Inka na Łotwie. Po 
ukończeniu seminarjum nauczyciel 
skiego w Rydze, poświęcił się wie 
dzy kupieckiej. Zajmował kiika po 
sad w przedsiębiorstwach handło- 
wych w Rydze i Libawie. Następ- 
nie obejmuje posadę dyrektora w 
firmie Gehlig i Wachencheim w 
Baku. Do Łodzi przybył ś. p. Ba- 
gun-Bersin w r. 1903 i obejmuje 
posadę pierwszego buchaltera w 
firmie Karol Scheibler. W r. 1913 
zostaje szefem biura i dyrektorem 
handlowym tego przedsiębiorstwa 
W czasie wojny światowej wyjeż- 
dża w sprawach firmy do Szwecji 
i Moskwy. W r. 1922 przenosi się 
do firmy Krusche i Ender, gdzie 
początkowo żajmuje stanowisko 
prokurenta, a następnie członka 
zarządu i dyrektora handlowego. 


$, p. konsul Bagun-Bersin był 
wzorem pracowitości i wszędzie u- 
miał zaletami swego charakteru 
zjednywać sobie ludzi. Zmarły po- 
święcał się wiele pracy społecznej. 
Należał do Stowarzyszenia Tech- 
ników i był członkiem zarządu 
Czerwonego Krzyża, oddając tej 
instytucji jako niezwykle gorliwy 
i pełen poświęcenia działacz, duże 
zasługi, 

Ze śmiercią dyr. Bagun-Bersi- 
na traci społeczeństwo jednego z 
najwybitniejszych działaczy. 

Pogrzeb edhędzłe sie dziś, w 


czwartek, dnia 25 bm. na miejsco- 
wy cmentarz ewangielicki. 


Cześć Jego pamięci. 
ETC ET AE "WYP PRAWE CET 


Z „MŁODEGO W. I. Z. 0” 

Zarząd „Młodego W, I. Z. O.” 
podaje do wiadomości, iż urucha 
mia: 1) Kurs języka hebrajskiego. 
dla zaawansowanych. 2) Sekcję 
gier sportowych. 

Zapisy przyjmuje _ sekretarjat 
„Młodego W. IL Z. 0.” (Bienkiew, 
cza nr. 26) tel. 245.26) w niedzielę, 
od godz. 11 — 12,84 oraz we wto 
ki od 7 — 8,30. ` 


Masowa bóika na podwórzu 


Krwawa zemsła za wniesienie skarsi do sądu 


W dniu wczorajszym 1 kemisar- 


jat policji, został zaalarmowany, Że 
ki wyrobów bawełnianych „Kru- |w podwórzu domu Nr. 36 przy ul. 
Pryncypalnej wynikła krwawa bój 


ka pomiędzy kilkoma osobnikami. 
Na miejsce delegowano  natych- 
miast kilku funkcjonarjuszy policji. 
Policjanei, ,przybywszy na miejsce 
ujrzeli sześciu osobników, ociekają 
cych krwią. Odprowadzono ich do 
lokalu 1 komisarjatu. Zatrzymany- 


łódzkiego 


zasługi dla dobra pewiatu 
kulturalnej i gospodarczej, 


Cześć Jego pamięci ! 


Fabryka w 


Dnia 25 lutego smarł w wieku lat 62 w Czyżeminku powiatu 
6. + p. 


ignacy Kamiński 


Członek Wydziału Powiatowego Sejmiku Łódzkiego 

W ciągu swej niestrudzonej, 12-letniej działalności na stano: 
wisku członka Samorządu Powłatowego Zmarły położył wybitne 
Niestrudzony w pracy 
Zmarły wśród ludności rolniczej był 
rzecznikiem i pionierem postępu na wsi. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego 


mi okazali się: 39-letni Stryjewski 
bezrobotny (Pryncypalna 30), 28- 
letni Roman Wolak (Pryncypalna 
20), 25-letni Franciszek  Zaborow- 
ski (Pryncypalna 30), 26-letni Sta- 
nisław Sołtysiak (Pryncypalna 36), 
25-letni Czesław Józefiak (Szope- 
na 20), oraz 58-letni - Adam Józe- 
fiak (Pryncypalna 30). RS 
Wezwany do pobitych lekarz po 
gotowia stwierdził u wszystkich ra 


społecznej, 


Pożar wybuchł w przędzalni firmy Lorenc i Hauk 


W dniu wczorajszym o godzi 
nie 10.25 rano centrala straży 
zaaiarmowana została wieścią 
o pożarze, jaki wybuchł w przę- 
dzalni wigonjowej firmy Lorenc 
i Hauk (Anny 25 i Gdańskiej 
30). — 

Na miejsce zjechały 2 i 8 od- 
działy straży pożarnej. Qgień po 
wstał w szarparni od iskry w 
maszynie, poczem przeniósł! się 
na nagromadzone stosy baweł- 
ay, które w mgnieniu oka sta- 
nęły w płomieniach. 

Pożar przybrał groźniejsze 
rozmiary i zagrażał przeniesie- 
niem się na sąsiednie nie zabez- 
pieczone budynki składów. 

Po godzinnych wysiłkach 
straż zdoała pożar  umiejsco- 
wić. Spłonęły znaczne zapasy 
surowca oraz przędzy, tudzież 


PNE TETTARTNSERA e aT 


Dr. med. 


GRZEGORZ ROZENBERG 


Gdańska 44, telef. 224-44 


POWRÓCIŁ 
przyjm. od 5-7, w niedz. i święta 12-2 
ë 


uszkodzone zostały maszyny w 
oddziale szarparni. Straty wy- 
noszą około 15.000 zł. (a) 


Pożar piekarni 
przy ul. Marysińskiej 
Ubieglej nocy, centrala straży 

ogniowej zalarmowana została o 
groźnym pożarze w domu miesz- 
kalnym przy uł. Marysińskiej Nr. 
9. Na miejsce pożaru udały się nie 
zwłocznie I-a i I-szy oddziały stra 
ży ogniowej. Gdy straż przybyła 
znajdował się już w ogniu dach jed 
nopiętrowego budynku w którym 
mieściła się piekarnia i mieszkanie 
służby. Wobec grozy sytuacji stra 
żacy przystąpili w pierwszym rzę- 
dzie do zabezpieczenia domów 
mieszkalnych. Po _ całogodzinnej 
akcji pożar ugaszono. Domy miesz 
kalne ocalały całkowicie, spaliła 
się jedynie szopa służąca za ma- 
gazyn piekarni. 

Przeprowadzone dochodzenie wy 
kazało, że przyczyną pożaru była 
wadliwa badowa pieca. Straty wy- 
nikłe wskutek pożaru wynoszą 
przeszło 5 tys. zł. (ag) 


ny tłuczone głowy za wyjątkiem 
Romana Wolaka, który został po- 
parzony gorącą wodą oraz Adama 
Józefiaka, który ma cięta ranę le- 
wej ręki, zadaną ostrem narzę- 
dziem, Po nałożeniu opatrunków 
pozostawiono wszystkich w lokalu 
komisarjatu. 

Przeprowadzone dochodzenie po- 
licyjnie uStaliło, że Józef Stryjew- 
ski mszcząc się na Adamie Józelia 
ku za zaskarżenie go do sądu o po 
bicie, za co został skazany przed 
kilkoma dniami na miesiąc aresz- 
tu, wspólnie z Bolesławem  Zają- 
cem (Nowa Mania 12) oraz Roma- 
nem Wolakiem i Franciszkiem Za- 
borowskim, po uprzedniej zmowie, 
napadli na powracającego do do- 
mu Adama Józefiaka, zadając mu 
razy tępemi narzędziami. 

Na pomoc napadniętym pospie- 
szyli Stanisław So!tysiak oraz syn 
nanadniętego Czesław. 

W czasie bójki ogólnej, obydwaj 
obrońcy Józefiaka również ulegli 
ciężkim poparzeniom, 

Wszystkich uczestników bójki, 
policja pociągnęła do odpowiedzła! 
ności sądowej, Niezależnie od spi- 
sanego przez policję  protokułu, 
Józefiak wystąpił przeciwko na- 
pastnikom na drogę sądową o na- 
pad i pobicie. (p) 


Rozbestwieni chłopi 


omal nie zmasakrowali 
złodzieja—degenerata 


Na szosie między Kleczewem, a 
Wilczynem, w powiecie konińskim 
miał miejsce napad rabunkowy i u 
siłowanie zniewolenia nieletniej, 

Szosą przechodził 23-letni Adam 
Milczarek, włóczęga i notoryczny 
zawadjaka-rabuś, zamieszkały w 
Wyszynie, pow. Konińskiego. 

W pobliżu wsi Rokosze Milcza- 
rek Spotkał na drodze zdążającą 
do sklepu 9-leitnią Sabinę Adamczy 
kównę, córkę gospodarza z Roko- 
szy, 

Milczarek sprytnie  wybadał 
dziewczynę ile posiada pieniędzy, 
a następnie zażądał, by oddała mu 
2 złote. Adamczykówna  przestra- 
szona rzuciła się do ucieczki. Ra- 
buś dogonił ją, wyrwał pieniądze, a 
następnie przewrócił do rowu i usi 
fował zniewolić, 

Turkot nadjeżdżających wozów 
spłoszył degenerata, który rzucił 
się do ucieczki pozostawiając swą 
ofiarę, Gdy Adamczykówna opo- 
wiedziała o napaści, chłopi puścili 
się za Milczarkiem w pogoń i dogo 
nili go a nastąpnie związali i poczę 
li tłuc kijami. 

Rabuś prawdopodobnie padłby 
ofiarą chłopskiej mściwości gdyby 
nie interwencja policji, która okale 
czonego i posiniaczonego wyrwała 
z rąk rozwścieczonych chłopów. 

Milczarka osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz -sadowych. 


Włamywacze w sidlach 


Wczoraj aresztowano trzech poszukiwanych 
przestępców 


Nocy wczorajszej patrol policyj- 


my przechodząc ulicą Wólczańską 


przy zbiegu Szosy Pabjanickiej 
ujrzał trzech elegancko ubranych 
osobników, niosących walizki ręcz 
ne, Wobec tego, że eleganci wyda- 
Ji się podejrzanymi, zatrzymano 
ich i odprowadzono do urzędu 
śledczego. 

Zatrzymani wylegitymowali się 
książeczkami wojskowemi na-na- 
zwiska 34-leniego Hugona Schmid- 
ta, 29-letniego Wilhelma Tischlera 
i 32-letniego Ryszarda Butschke, 

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że książeczki wojskowe zo 
stały podrobione. -Przeprowadzona 
rewizja w walizkach nieznajomych 
ujawniła narzędzia złodziejskie, 
służące do dokonywania włamań. 


Stwierdzono identyczność zatrzy: 
manych w kartotece wydziału śled 
czego. 

W czasie przesłuchania zatrzy: 
mani przyznali się, że książeczki 
wojskowe, metryki urodzenia i le- 
gitymacje stowarzyszeń nabyli od 
jakiegoś nieznanego im osobnika 
ze Lwowa, przed kilkoma tygodnia 
mi. Autentyczne swoje nazwiska 
umieścili na wspomnianych doku- 
mentach. Zapytani o cel przybycia 
do naszego miasta oświadczyli, że 
przybyli do Łodzi, aby dokonać 
kilku włamań. Ze względu na to, 
że zatrzymani byli poszukiwani 
listami gończymi Przez policję ka- 
lowicką, przesłani zostaną do Ka- 
towie do dyspozycji tamtejszych 
władz policyjnych, (p) 


Dnia 24 lutego 1932 r. rozstał się z tym 


25 TT. 


niach nasz najukochańszy 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


światem, 


przeżywszy laí 22. 


i ciężkich 


cierpie- 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, dn. 25 'lutego 1932 r. 
o godz. l-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali 


w nieutulonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


Tomaszów 


LUSTRACJA WARSZTATÓW 

Do wszystkich cechów rzemieśl- 
niezych wpłynął okólsik w spra- 
wie wyznaczenia delegatów do ko 
misji, która będzie przeprowadzala 
lustrację warsztatów. Na posiedze- 
niu zrzeszenie wybrało 5 delega- 
tów. 


CHOROBY ZAKAŻNE 
W wydziale zdrowotności zano- 
towaio do dnia 21 bm. 3 wypadki 
ospy powietrznej, 1 — duru brzusz 
nego, Z — płonicy, 1 — błonicy, 4 
— odry i 2 — krztuśca, 


KARY NA WŁAŚCICIELI 


DOMÓW 
W miesiącu lutym zostało uka- 
ranych 50 właścicieli domów 


grzywnami od 5 do 20 zł. za utrzy- 
manie swych posesji w antysanitar 
nym stanie. 


BOJKOT PRĄDU 

Komisja do bojkotu prądu elek- 
trycznego została przemianowana 
wa; „Porozumienie komisji sieci 
elektrycznej w Tomaszowie”, -Ze 
sklepów, które nie przyłączyły się 
do protestu przeciwko elekirowni 
i nadal używały światła elektrycz- 
nego, zgiosiły swój akces firmy: 
Bornstein i Birencweig i przestały 
od dzisiaj oświetlać swe sklepy e- 
lektrycznością. 

Rownież i Bank Polski oddział 
w Tomaszowie przyłączył się do 
bojkotu prądu. 


OSOBISTE 

Po dłuższej nieobecności powró- 
cit dr. Fabian Warszawski. Spole- 
czeństwo tomaszowskie z radością 
powitało swego lekarza - społecz- 
nika, który po bardzo poważnej 
chorobie powrócił do zdrowia i 
rozpoczął pracę na niwie społecz- 
no-lekarskiej naszego miasta, 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 

W działalności swej komitet do 
spraw bezrobocia nie ograniczał 
się wyłącznie do rozdawania róż- 
nych artykułów, a poszerzając za- 
kres swej pracy zorganizował bez- 
płatna pomoc lekarską i denty- 
styczną dła najbiedniejszych, 

Pomimo wydatnej akcji komite- 
tu okazuje Się, że w miarę wzrór 
stu nędzy zaspokojenie potrzeby 
życiowej najbiedniejszych Tomasza 
wa jest niewystarczające. Koniecz 
nem jest, aby całe społeczeństwo 
tomaszowskie solidaryzowało się 
w tem  doniosłem i szlachetnem 
dziele i okazało komitetowi we 
wszystkich jego poczynaniach jak 
najdalej idąca pomoc. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce anteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Müllera (Piotrkowska 46), 
M, Epsteina (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An 
toniewiczą (Pabjanieka 30). 


Niedoszły matkobójca Jan- 
kowski stanął w dniu wczoraj- 
szym przed Sądem okręvowym 
w Łodzi. Sprawa 


lik nie mógł ohejść sie bez wód 
ki, to też wypił spirytus, który 
przyniosła do domu matka dla 


powyższa | wysmarowania ciała. Tego dnia 


wzbudziła na mieście duże za-|i on i matka byli mocno zde- 


interesowanie, to też SALA SĄ- 
DOWA BYŁA WYPEŁNIONA 
PO BRZEGI łaknącą sensacji. 
publicznością, . 


Osoba Jankowskiego 


Mniej więcej a godzinie 11-ej 
przed południem woźni sądowi 
i policja wprowadzają na salę 
rozpraw oskarżonego „Jest to 
mężczyzna więeej, niż średnie- 
go wzrastu, przystojny, pod 
wąsem, sprawiający mimo 
swych 43-ch lat wrażenie mło- 
dego, energicznego człowieka. 
Tylko BARDZO BYSTRY OB- 
SERWATOR I ZNAWCA FI- 
ZJOGNOMII móglby znaleźć 
w jego twarzy coś, c0 znamio- 
nuje przestępcę. Jankowski spo 
kojnie zasiada na ławie oskar- 
żonych, nie patrząc na publicz- 
ność. Po chwili wchodzi na salę 
w zastępstwie chwilowo nien- 
becnego obrońcy adw. Lilkera. 
apl. Rokman. 


O godz. 11.15 wchodzi sgd w 
składzie: przewodniczący  Ko- 
złowski, asesorzy sędziowie Je- 
sionowski i Balicki. Oskarża wi 
ceprokurator Chawłowski. 


Akt oskarżenia 


Po sprawdzeniu personalji 
oskarżonego, z których wynika, 
że był on już karany za pokłu- 
cie nożem swej żony, nastevn- 
je edczytanie aktu oskarżenia. 
Jak z niego wynika, Jankow- 
ski w dniu 8 listopada w domn. 
przy ul. Rzgowskiej 20 ZADAŁ 
SWEJ MATCE MARCELI JAN- 
KOWSKIEJ 8 RAN SIEKIERĄ, 
noczem zrabował 76 złotych i 
zbiegł. Przestępstwo to przewi- 
dziane jest w art. 455 K. K,a 
ze wzgledu na swe cechy podpa 
da również pod art. 15 przepi- 
sów przechodnich, KTÓRY 
PRZEWIDUJE NAWET KARĘ 
ŚMIERCI. 


Jankowski zeznaje 


Na pytanie przewadniczącego 
czy oskarżony przyznaje się da 
winy, pada lakoniczna odpo- 
wiedź „NIE“, poczem Jankow- 
ski opowiada przed sadem, w 
akici okolicznościach uderzył 
matkę siekierą. Krytycznego 
dnia był chory wskutek wypi- 
cia nadmiernej dozy DENATU- 
RATU, Jako nałogowy alkoho- 


nerwowani. Przypomina sobie, 
że matka w sprzeczce uderzyła 
go dwukrotnie. Wówczas w 
największem zdenerwowaniu 
WYRWAŁ JEJ Z RĘKI SIE- 
KIERĘ i zadał parę ciosów. 


PRZEWODN.: — Wiele cio- 
sów? 


OSK.: — Nie pamiętam, by- 
lem silnie zdenerwowany. 


Jankowski zeznaje następnie, 
że widząc nmiatkę leżącą w kalu- 
ży krwi na ziemi i nie dającą 
oznak życia, PPZYPUSZCZAŁ, 
ŻE JĄ ZABIŁ. Zląkł się i posta- 
nowił uciec. Potrzebował pie- 
niędzy na podróż. Z torby, któ- 
ra matka miała rkryłą nod far- 
tuchem wziął 70 złotych, po- 
czem wyjechał do Pabjanic. Do 
piero później, uprzytomnił so- 
bie, że popełnił zbrodnię. Za 
zrabowane pieniadze kupił wód 
ki i począł na nowo pić. by stra 
cić dręczaca go WIZJĘ MATKI 
W KAŁUŻY KRWI. 


PRZEW.: — Dlaczego oskar- 
żony ranił przed paru laty swą 
żonę? 

OSK.: — Pzzyszedłem do de- 
mu pijany, Żona czyniła mi 
wymówki, a nawet  uderzvła 
mnie, Wyprowadzony z równo- 
wasi UDERZYŁEM JA KILKA- 
KROTNIE NOŻEM W PIERS. 
nie zdającę sobie sprawy z tego, 
co czynię. Oprzytomre %zm do- 
piero, kiedy mê wywietrzała z 
slowy wódka. 
NTT" TESTY TEE SEPETYZTNZ 


Dźwiękowe Kino 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


Bezkonkuroncyjni królowie humoru 


LAUREL i HARDY 


w wielkiej bombie Seea i wesoło 
ści p. 


(l minui strachu 


JANKO MUZYKAMI 


Dramat osnuty na tle noweli H. Sien: 
kiewicza W roli gł: Witold Conti, 
Marja Mallzka, K. Krukowski, 
A. Dymsza. 
Początek codz. o g. 4 po poł. 
w soboty i niedziele o g. 12. 
Następny program: 10-clu z Pawiaka 


Następnie Jankowski azowia 
da o kolejach swego życia. 
Przez dłuższy czas  PRZEBY- 
WAŁ W ARCHANGIELSKU, 
dokąd został zesłany za dziaini- 
ność polityczną w szeregach P. 
P. S. Tam poznał żonę. Opo- 
wiada o swem życiu na wygna- 
niu w sposób jasny i interesują 
cy. Po powrocie do Polski €a- 
trzymał posadę posterunkoweto 
policji w Tomaszowie Mazow. 
Przez pewien czas żył normal- 
nie, lecz kiedy raz upił się, pił 
już dalej, zaniedbując  słwżhę. 
Po 4 miesiącach został WY- 
RZUCONY Z POLICJI i wraz z 
żoną, oraz dwojgiem dzieci, zna 
lazł się w skrajnej nędzy. 


Po zeznanizch Jankowskiego, 
sąd zarządza przerwę. 


Mafka przebacza 


Po przerwie następuje prze- 
słuchanie świadków. Jako pierw 
sza zostaję WEZWANA PRZED 
SĄD MATKA OSK ARŻONEGO, 
70-letnia Marcela Jankowska. 


Zgrzybiała staruszka. idzie 
wolnym krokiem, jakgdyby it- 
ginając się pad brzemieniem 
wstydu za syna. W OCZACH 
MA ŁZY. Kiedy staje przed 
słolem sedziowskim i patrzy w 
stronę syna, siedzącego na ła- 
wie oskarżonych, WYBUCHA 
PŁACZEM. Nie może wprost 
mówić. Po chwili dopiero 
wśród Ikań oświadcza: „JA MU 
WSZYSTKO  PRZEBACZAM*, 
poczem korzystając z. przysłu- 
sującego jej przywileju nie skla 
da żadnych zeznań. Przebacze- 
nie matki wywiera wielkie wra 
żenie na sali. Szczególnie ohec- 
ne tam KOBIETY. REAGUJĄ 
SILNIE NERWOWO, niektóre 
— płaczem. 

Następnie zeznaje sąsiadka 
FJaukowskiej, Grzybowska, któ- 
ra opisuje sądowi w jakiej po- 
zycji znalazła ranną i jak za- 
wiadomHa policję. 


„Ta zrobil fen lobhuz' 


Powoalany, jako Świadek brat 
Jankowskiego, Aleksander, »e- 
znaje, że kiedy odwiedził matke 
w szpitalu oświadczyła mu: „TO 
ZROBIŁ MI TEN ŁOBUZĆ. Na- 
stępnie opowiada, żę Jankow- 
ski często  awanturował się, a 
pod wpływem alkokolu stawał 
sie poprustu niebcznieczny. 

Zeznania te potwierdza na- 
stępnie zawerwana w charakte- 
rze świadka Marja Jankowska, 
bratowa oskarżonego. Dodaje 
jeszcze to, że słyszała, iż Mar- 


| 


Żona, Synowie, Synowa, Wnuk i Rodzina 


skazany na 12 lat ciężkiego więzienia i pozbawienie praw 


cela Jankowska  krytveznega 
dnia UDERZYŁA OSKARŻONF 
GO SZCZOTKĄ. 

Koleje życia Jankowskiego 
charakteryzuje najlepiej zezna- 
nie żony jego, Aleksandry. Gło- 
sem przerywanym łkaniem O- 
powiada sądowi © swych prze- 
życiach i TRAGEDJI MAŁŻEŃ- 
SKIEJ. Mąż jej był typową ofia 
ra nalogu. Pił ciągle, a w mo- 
mentach zamroczenia. stawał się 
niebezpiecznym dla otoczenia. 
Zniosłaby tę ndrękę bez sprzecł 
wu, gdyby nie to, że była mat- 
ką dwojga nieletnich dzieci. W 
tej atmosferze dzieci nietylko, 


że nie mosły otrzymać normal- 


nego wychowania, a przeciwnie 
były ŚWIAIĎ AMI NAJBAR- 
DZIEJ DEPRAWUJĄCYCH 
SCEN, jak np. scena katowania 
Jankowskiej przez męża - pi 
jaka. 

Pawałani, jako świadkowie 
fynkęionari"sze policii opowia- 
dają suche fakty, nie wnoszące 
do sprawy nie ciekawego. 


Przemówienia i wyrok 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego zabiera głos prokura- 
tor CHAWŁOWSKI, Uważa, że 
Jankowskiemu nie przysługują 
adne względy. , DOKONAŁ 
MORDERSTWA I RABUNKU 


i niema na to okoliczności Ja- 
godzących. 
Obrońca oskarżonego adw. 


Lilker; w ładnie skonstruowa* 
nem przemówieniu przedstawia 
Tankowskiego, jako ofiarę na- 
togu, nieodpowiedzialnego za 
swe czyny. Matka przebaczyła 
nskarżonemu, gdyż ona najle- 
piej znała psychikę i mental- 
ność syna, będąc dla jego nie- 
raz szalonych porywów, wyro- 
zumiałą. W konkluzji obrońca 
prosi o łagodny wymiar kary. 
W osłatniem słowie Jankaw= 
ski DRŻZĄCYM GŁOSEM PRO- 
SI O ZŁAGODZENIE KARY, po 
nieważ dzialal pod wpływem u- 
niesienia, spowodowanego za- 
truciem denaturatem. 


Sad vdal się na naradę, któ- 
ra twwala około godziny. Po 
nzradzie sąd oglosił wyrok, mo 
ca którego ANTONI JANKOW- 
SKI SKAZANY ZOSTAŁ NA 12 
LAT CIĘŻKIEGO WIEZIENIA 
Z POZBAWIENIEM PRAW. 


Oskarżony przyjął wyrok sno 
kojnie. Zwrócił się jedynie do 
swego obrońcy, „yłaląr, -czy 
przysługuje mu prawo apelacji 
Ady. Lilker zpelzeje zapowie 
dział. 


Łódź, 25 lutego 1932 r. 


Bony podatkowe 


Zagadnienie ;„alegjośc. podat 
datków stało się w ckresie kry- 
zysu gospodaiczega zmo :: fa- 


talnie <iążąca nad budzetami 
państw. W Polsce, gdzu zale- 
gości z tytulu podatków pań- 


stwowych: przekroczyły 700 
milj. dolzców sprawa tu znaia- 
zła częściowe rozwiązanie przez 
wniesienie do sejmu projektu 
ustawy, upuważniającei min. 
skarbu do rozkładania zaleglo- 
ści ną raty, umarzanie ich i t.d. 
Jest to jednak rozwiązania tyl- 
ko połowiczne, ieżeli chodzi o 
płatników i przynosi im tylka 
częściową ulgę,  uzałeżniujac 
płałników w dużej mierze od 
praktyki wadz Skarvowych. 

W tych warunkach ruezwy- 
kle oryginalny syosób uietyle 
ściągnięcia, ile zużytkowania 
produktywnego podaików nie- 
ściągalnych viecyzuje na ła- 
mach gospodarki narodowej p. 
Wacław Jastrzębowski, Kon- 
cepcja jego jest tak oryginalaa 
i niepospolita, że redakcja zao- 
patrzyła go uwagą, stwierdzz: 
jaca, że artykuł zawiera projekt 
jednego z rozwiazań w tej dzie- 
zimnie, jakkolwiek być może 
nie mógłby się nadawać do re- 
alizacji w praktyce. Podatki 
nieściągalne moglyby być ścią- 
gńięte w drodze innej niż bez- 
pośrednie wplaty pieniężne po- 
datnika Podaiki te były może 
wymierzone mvlaie czy to z 
punkin widzenia zdolności p'at 
niczej podatnika, czy też zdol- 
ności skarbu do ich ściągnięcia 
Z punkłu widzenia interesów 
skarbu podatki nieściągalne 
działają ujemnie na płatność 
podatków bieżących, wywołu- 
jac w płatniku szkodliwa rezy- 
gnację. Dla podatnika zwolnie- 
nie się z zaległości jest pożąda- 
ne, gdyż poprawi jego warunki 
pracy. Skreślenie podatków nie 
ściągalnych nie jest jednak zda- 
niem autora posunięciem wła- 
ściwem, gdyż w przyszłości znie 
chęci do płacenia podatków 
bieżących. 

Tutaj wysuwa autor projekt 
oddania spoleczeństwu warto- 
ści, jaką stanowią dlań podatki 
nieściągnięte nie za gotówką 
Tub częściową redukcją, lecz 
z dobra lubi usługi. 

Pierwszą z tych możliwości 
zastosowano w akcji zwalczanie 
skutków bezrobocia. Są wypad- 
ki, gdy państwo płaci obywa- 
telowi nie wzamian nie otrzy- 
mując, a jedynie wynagradza- 
jac jego działalność prywatną, 
pożądaną z punktu widzenia in- 
teresów ogólnych, która bez te- 
go wynagrodzenia nie byłaby 
wykonana. Są to premie. 

Zanalizowawszy w ten spo- 
sób swą teoretyczną konstruk- 
cję autor omawia jej szczegóły 
techniczne. Proponuje on emi- 
towanie dokumentów ważnych 
na okaziciela przez określony, 
lecz nie nazbyt krótki okres 
czasu, mających zdolność do 
zwalniania z określonej sumy 
podatków uznanych ze względu 
ra termin ich zaległości za nie- 
ściagalne, niezależnie od rodza- 
ju podatku i izby skarbowej, w 
której zalega. Dokumenty te na 
zywane przez autora „bonami 
podatkowemi* by'yby oddawa- 
ne obywatelom w formie pre- 
mji za wykonywanie przez nich 
określonej działalności gospo- 
darczej. 

Charakter tych czynności go- 
śpodarczych, które mogłyby 
być premjowane „bonami po- 
datkowemi* byłby najrozmait- 
szy. Mogłoby to być naprzy- 
kład budownictwo. Za najwła- 
ściwszą dziedzinę autor uważa 
eksport, który posiada wszelkie 
cechy wymagane przy premjo- 
waniu. 

Antor omawia następnie dal- 
śzą technikę związanej syste- 
mem bonów redukcji podatków 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 25 lutego 1932 r. 


Spłafa zaległości podatkowych 


Jak brzmi dosłownie ustawa rządowa o odraczaniu 
i rozkładaniu na raty 


Jak już donosiliśmy, minister 
skarbu wniósł do sejmu pro- 
jekt ustawy o spłacie zaległości 
podatkowych. Wobec zaintere- 
sowania, jakie ta ustawa wy- 
wola!a, podajemy ja poniżej w 
qdoslownem brzmieniu: 

Art. 1 upoważnia ministra 
skarbu do odraczania, rozkłada 
nia na raty, oraz do umarzania 
w części lub w całości zaleg ości 
w następujących podatkach 
państwowych z dodatkami pań- 
stwowymi i samorządowymi: 
gruntowym, od nieruchomo- 
ści, przemysłowym,  dochodo- 
wym, majątkowym, od kapita- 
łów i rent, od spadków i daro- 
wizn, oraz w podatku od lokali. 

Projekt upoważnia następnie 
ministra skarbu do obniżenia 
oraz umarzania kar za zwlokę, 
odsetek za odroczenie oraz ko- 
sztów egzekucyjnych od należ- 
ności wyżej wymienionych. Mi- 
nister skarbu zostanie w myśl 
proektu również upoważnio- 
ny do zamiany zaległości po- 
datkowych xz tytułu wyżej 
wspomnianych podatków na 
zobowiązania, których rodzaj i 
charakter będzie ustalony w 
drodze rozporządzeń. 

Minister skarbu władny jest 
przenosić w drodze rozporzą- 
dzeń uprawnienia, wynikające 
z powyżej wymienionych punk- 
tów projektu na podlegie mu 


władze skarbowe w zakresie i 
pod warunkami przez siebie o- 
kreślonymi. ` 

Rozporządzenie ministra skar 
bu określi bliżej tryb i warun- 
ki stosowania ulg, oraz ich za- 
kres, 

Art. 2 ustawy brzmi: W od- 
niesieniu do niektórych samo- 
istnych danin komunalnych, w 
szczególności do: podatku wy- 
równawczego dla gmin wiej- 
skich, podatku inwestycyjnego, 
opłat specjalnych i opłat drogo- 
wych — upoważnia się ministra 
spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z ministrem skarbu do 
odraczania terminu płatności 
zaległości w tych daninach, v- 
raz rozkładania ich na raty, jak 
również do obniżania, oraz u- 
marzania kar za zwłokę, odse- 
tek za odroczenie, oraz kosztów 
egzekucyjnych. Uprawnienia te 
mogą być przeniesione na wo- 
jewodów w drodze rozporządze 
nia ministra spraw wewnętrz- 
nych, wydanego w porozumie- 
niu z ministrem skarbu. 

Art, 3. Okresu odroczenia za- 
legości w podatku gruntowym 
na podstawie art. 1 nie wlicza 
się do czasokresu, w ciągu któ- 
rego podatek gruntowy korzy- 
sta, w myśl  obowiązujręych 
przepisów, z przywileju pierw- 
szeństwa, z zastrzeżeniem, że 
okres ten nie przekroczy 2 lat. 


Art. 4. Wykonanie niniejszej 
ustawy porucza się ministrowi 
skarbu i ministrowi spraw we- 
wnętrznych. 

Art. 5. Ustawa niniejsza wcho 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 


JAK RZĄD UZASADNIA 
USTAWĘ? 
Nagromadzone z biegiem lat 
zaległości podatkowe wynoszą 
w obecnej chwili pokaźne su- 
my; dochodzą one w okrągłej 
cyfrze do 700 miljonów zł. Nie 
wchodzące szczegółowo w przy- 
czyny powstania tak wielkich 
zaległości podatkowych, na co 
nie pozosłała zapewne bez 
wp'ywów, nietylko wysokość w 
niektórych wypadkach samych 
wymiarów podatkowych, lecz 
przedewszystkiem  wadliwość 
prowadzonej akcji egzekucyj- 
nej, stwierdzić wypadnie, że o- 
becna sytuacja gospodarcza kra 
ju nie pozwala — bez wywoła- 
nia ujemnych następstw dla 
życia gospodarczego— na przed 
sięwzięcie kroków, którebv 
zmierzały do definitywnego zli- 
kwidowania tak olbrzymich za- 

ległości podatkowych. 


Wysuwana z niektórych 
stron koncepcja do umorzenia 
tych zaległości w drodze wyda- 
nia ogólnej ustawy amnestyjnej 
nie nadaje się do poważnego roz 
ważania (pomijając już okolicz 


Upadłość firmy Scelam' 


W dnin onegdajszym sąd handlo 
wy ogłosił upadłość firmie „Setam 
Przemysł Pończoszniczy” Spółka z 
ogr. odp., przy ul. Matejki 9. 

Żądanie ogłoszenia upadłości 
zglosił adw. Montlak w imieniu fir 
my „Thomas Eraus et Co” (Man- 
chester), który na dowód zawiesze 
nia wypłat przez firmę „Setam” 
przedstawił 14 zaprotestowanych 
weksli na sumę 30,000 zł. z termi- 
nami płatności od 22 paździerńika 
1931 r. do 30 listopada 1931 r., któ 
re przez firmę nie zostały wykupio 
ne. 

Dwa weksle z pośród nich pa 
5,000 zł. były z własnego wysta- 
wienia firmy „Setam”, resztę zaś 
stanowiły weksle, na których 
pierwsze żyro było zaopatrzone 
stemplem firmy „Setam”, wystaw- 
cami zaś, sądząc z podpisów, oso- 
by prywatne. 

Kuratorem upadłości mianowa- 
ny został adw. Jan Stypułkowski, 
a sędzią komisarzem sędzia handla 
wy Aleksander Kroening. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna 
c7ono tymczasowo na 22 paździer- 
cika 1931 r. 

Nadmienić należy, że firma „Se- 
tam” w lipeu r. ub. wystapiła z po 
daniem o udzielenie jej odroczenia 
wypłat. 

Podanie to jednak, wobec usu- 
nięcia chwilowych trudności płat- 
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nieściągalnych. Bony te mogli- 
by zakupywać płatnicy zainte- 
resowani w zwolnieniu się od 
podatków. 

Koncepcja autora jest nie- 
zwykle oryginalna, jakkolwiek 
nie oparta na danych  liczbo- 
wych i nie zawiera 100-procen 
towej pewności realizacji tych 
projektów. Streszczając powy- 
żej wywody autora uczyniliśmy 
to, aby podkreślić ca'ą donio- 
słość problemu podatków nie- 
ściągalnych w Polsce. 


uiczych w drodze pezasądowej na 
drugi dzień po wniesieniu go do są 
du firma cofnęła, 

Obecne wystąpienie pełn. przed- 
stawicieli angielskieł firmy jest 
dość dziwne, zważywszy, że „Se- 
tam” załatwił już w międzyczasie 
większość swych wierzycieli i że 
suma obu protestów jest względnie 
b. niewielka. Zarząd „Setamu” o- 


świadcza, iż f. Thomas Eraus na- 
wet nie zwracała się ani razu do 
„Setamu” o zapłatę wspomnianych 
weksli, zaprotestowanych jeszcze 
przed 4 miesiącami. To też na ten 
temat motywów dziwnego wystą- 
pienia pełnomocnika p. Th. Eraus 
pp. E. Gilberta czynione są różne 
domysły. 


Nadzory i 


Brunonowi Rozenbergowi, prowa 
dzącemu w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 103 detaliczny handel to 
warów  bławatnych w siermiu 
1930 r. ogłoszono upadłość i odda- 
uo go pod dozór policji. 

Na zebraniu wierzycieli pełno- 
mocnik upadłego zaproponował u- 
kład w wysokości 15 proc. bez pro 
centów i kosztów, matne w 3 ra- 
tach po 5 proc. każda. 

Zebrani wierzyciele wymaganą 
większościa głosów wypowiedzieli 
się za układem na wyżej wspomnia 
nych warunkach, wobec czego u- 
kład został zawarty i przesłany 
sądowi do zatwierdzenia. Jednak- 
że na układ ten wpłynęły sprzeci- 
wy na piśmie firmy „Dom Handlo- 
wy „Henry Bertrand Sp. Ake.” i 
adw. Herszlika pełn. firm wiedeń- 
skich. 

Sad jednakże sprzeciwy pozosta 
wil bez uwzelednienia, układ za- 
twierdził, a upadłego Rozenberga 
uznał za godnego do przywrócenia 
mu czci kupieckiej. Wyrok o ile 
nie zostanie zaskarżony, to upra- 
womocni się w dniu 29 marca 1932 
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W sprawie upadłości Abrama 
Filinowskiego sad odmówił za 
twierdzenia układu zawartego na 
15 mrac., jednocześnie polecił sad 
syndvkowi zwołanie zebrani» wie- 
rzycieli w celu zawarcia zwiazku 
wierzycieli i wybrania syndyka o- 
statecznego, akta sprawy zaś, wo- 


upadłości 


bec cech domniemanego bankrue- 
twa przesłać prokuratorowi sądu 
okręgowego w Łodzi. 

W sprawie tej Filipowski nie zło 
żył apelacji, jednakże pełnomocnik 
jego zwrócił się do sądu z prośbą 
v przywrócenie terminu na złoże- 
nie apelacji, co sąd nwzelędnił, wo 
bec czego sprawa przesłana będzie 
do sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie. 
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W sprawie upadłości „Ranku 
Handlowego w Łodzi w końcu 
stycznia r. b. wpłynął wniosek sę 
dziego komisarza do sadu handlo- 
wego z prośba o wyznaczenie do- 
datkowego terminu sprawdzenia 
wierzytelności, z ustaleniem sta- 
łych terminów na dzień 27 i 30 
maja r. b., gdyż znaczna, ilość wje- 
rzytelności masy upadłości, zwłasz 
cza zagranicznych nie zostałą, jesz 
cze zgloszona, 

Sąd na sesji wczorajszej wyzna 
czył do sprawdzenia wierzytelnoś- 
ci dodatkowy termin 3-miesięczny 
uważając, iż taki okres czasu jest 


w zupełności dostateczny. 
0-242 


erolograficzne dla celów reprodukt 
Mnai projekty reklamowo 
qauwficze wykórym 


ność, że skarb państwa nie mo* 
że w całości zrezygnować ze 
słusznie należnych mu wierzy- 
telności), a to przedewszyst- 
kiem z tego powodu, że ogólna 
amnestja na zaleg'ości podatko 
we byłaby w wielu wypadkach 
równoznaczna z premjowaniem 
opieszałych płatników w sto- 
sunku do tych płatników, któ- 
rzy lojalnie we właściwym cza- 
sie niejednokrotnie z olbrzymie 
mi wysiłkami — starali się wy- 
wiązać z ciążących na nich 0- 
bowiązków wobec skarbu pań- 
stwa. 

Z drugiej strony ciągłe utrzy 
mywanie przez w 'adze skarbo- 
we w ewidencji tak olbrzymiej 
ilości zaległości podatkowyck, 
przenoszenia ich z roku na rok 
do nowych ksiąg bierczych, po- 
woduje dużo dla władz skarbo 
wych nieprodukcyjnej pracy, 
dla poszczególmych zaś płatni- 
ków, świadomość znacznego nie 
raz zadłużenia podatkowego 
względem skarbu, połączoną z 
ciągłą obawą i groźbą zastoso- 
wania wobec nich środków eœ- 
gzekucyjnych, wpływa ujemnie 
i hamująco na możność pokona 
nia przez nich trudności, wyni- 
kających z obecnej sytuacji go- 
spedarczej kraju. 

Na tem tle powstał niniejszy 
projekt ustawy, który ma na ce- 
lu uregulowanie sprawy zaległo 
ści podatkowych w taki sposób, 
by skarb państwa nie był nara- 
żony na zbytnie straty, a jedno- 
cześnie płatnicy odczuli ulgę w 
obecnym ciężkim okresie gospo 
darczym przez to, że nie będą 
potrzebowali uiszczać przynaj- 
mniej niektórych zaległości, w 
tym okresie, lecz dopiero w cza 
sie pózniejszym, po ogólnej po- 
prawie sytnacji gospodarczej. 


Z natury rzeczy sprawa fa 
nie nadaje się do unornzowania 
jej w samej ustawie przez stwo- 
rzenie w tym kierunku wyraź- 
nych definitywnych o stałym 
charakterze postanowień. 

Dlatego też ustawa zawiera 
w tym względzie tylko ramowe 
upoważnienia dla ministra skar 
bu. 

Upoważnienia te idą w dwa 
jakim kierunku: podczas, gdy 
jedne mają na celu przyjście z 
pomocą płatnikom, zalegają- 
cym w spłacie należności podat- 
kowych przez odpowiednie ob- 
niżenie samej należności, oraž 
naros ych kar za zwłokę, jak 
również przypisanych kosztów 
egzekucyjnych (dotychczasowe 
bowiem w tym względzie upra* 
wnienia okazały się niewystar* 
czające), o tyle drugie (wymie- 
nione w art, 1) mają za zadanie 
umożliwienie ministrowi skar- 
bu zamiany wierzytelności po- 


datkowych na inny rodzaj zo- 
bowiązań, które byłyby spla- 
cane w mniejszych, lub wie 


kszych rałach w czasie później- 
szym. 

W odniesieniu do ważnłej- 
szych danin komunalnych, art. 
2 projektu upoważnia ministra 
spraw wewnętrznych w poroz- 


mieniu z ministrem skarbu do 
odraczania terminu płatności 
zaległości w tych daninach, a- 


raz rozkładania na raty, jak 
również do obniżnia, oraz uma 
rzania kar za zwłokę, adselek 
za odroczenie, oraz kosztów e- 
gzekucyjnych. Likwidacja tvch 
zaleg'ości napotyka na te same 
trudności, co i regulowanie za- 
ległości w podatkach państwo- 
wych. 
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Ankiefa izby przem.- 
handlowej w pouzi 


izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi pracuje obecnie nad spra- 
wozdaniem rocznem za okres 1931 
roku. W związku z tem wszystkie 
zrzeszenia zarówno przemysłowe, 
jak i handlowe otrzymały odpo- 
wiednie formularze do wypelnie- 
nia.  Materjały te posłużyć mają 
izbie do opracowania tego sprawoz 
dania. 

Zaznaczyć nałeży, łż jednocześ- 
nie rozeslana została druga ankie- 
ia pod adresem zrzeszeń handlo- 
wych, reprezentujązych handel 
hurtowy, trzecia — do zrzeszeń re- 
prezentujących handel detaliczny, 
wreszcie dla cełów statystycznych 
oirzymałjy odpowiednio ofracowa- 
ną ankietę wszystkie poważniej- 
sze firmy nietylko na terenie Ło- 
dzi, ale i ną terenie innych okre- 
gów. 

Jakkolwiek pierwszy termin nad 
sylania odpowiedzi na powyższe 
aukisty minął 31 stycznia r. b., 


W związku z wyznaczonym na 
25 i 26 b. m. zjazdem naczelników 
urzędów skarbowych z całego 
okręgu łódzkiego poszczególne u- 
urzędy przygotowały dane infor- 
macyjne co do wymiarów i sza- 
cunku podatków na r. 1933. We- 
dług dotychczasowych obliczeń 
poszczególnych urzędów zarówno 
ma terenie Łodzi, jak i powiatów 
rolniczych województwa łódzkie- 
go, wiadze skarbowe przewidują 
zwyżke obrotów I w związku z 


Na podstawie danych, . uzyska- 
nych ze związku przemysłu  włó- 
kienniczege w państwie polskiem 
stan zatrudnienia w firmach do 


1914 


Film o Moskalu, który ścigał polskiego żołnierza, 
i o pięknej Polec, która żołnierza u siebie ukryła... 
REALIZACJA: 


HENRYK SZARO 
w sobei JADWIGA SMOSARSKA 


głównych: 
WITOLD CONTI, BAZYLI SIKIEWICZ 
wkrótce w kinoteatrze tma raw 


to jednak ze względów technicz- 
nych termin ten 'został przesunięty 
do dnia 29 lutego r. b. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. dolarowa 47.50 
1 proc. stabilizacyjna 00.62 56, 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,88 | 55.87 23% 


kupno 8,875 10 proe. kolejowa 104,—- 104,50 


25, II — 


Zwyżka obrotów w 1933 roku 


Mało uzasadniony optymizm łódzkich władz skarbowych 


Jak pracuje Łódź 


Stan zatrudnienia w przemyśle wielkim i średnim 


„GŁOS PORANNY" — 


tem zwyżkę wymiarów  podatko- 
wych. 

Te przygotowania władz skarbo 
wych do zjazdu naczelników urzę- 
BEUERNNYŃ | TRZESZIZERÓTW TOORA 


Przeciwko popio, przezięticnin 


należy niezwłocznie zastosować ta- 
bletki Togal. które usuwają te choro- 
bliwe objawy. Nieszkodliwa dla sere 
ca, żołądka i innych organów. Spró- 
bujcie i przekonajcie się sami, lecz 
tądajcić we własnym interesie tylko 
ozygi”alnych tabletek  Togal. We 
ws: ystkich aptekach. 


związku tego należących w okre- 
sie vd dnia 8 do 14 lutego r, b. 
przedstawiał się następująco: 


W wielkim przemyśle baywełnia- 
nym przez 6 dni w tygodniu praco- 
wato, 6 fabryk, przez 5 dni — 9 
fabryk, przez 4 dni — 6 fabryk, 
przez 3 dni — 10 fabryk, przez 2 
dni — 3 fabryki, wreszcie zupelnie 
nieczynne byly 2 fabryki. Ogółem 
w cmawianym okresie w 36 fabry- 
kach zatrudnionych było 35,980 
robotników. 

W wielkim przemyśle  wełnia- 
nym w tym samym okresie przez 
6 dni w tygodniu pracowało 13 
fabryk, przez 5 dni — 4 fabryki, 
przez 4 dni — 2 fabryki, przez 3 
dni — 3 fabryki, zupełnie nieczyn- 
ne były 4 fabryki, Ogólem w wiel 
kim przemyśle weiniaiym w okre- 
sie od 8 do 14 lutego w 26 fabry- 
kach zatrudnionych było 13,146 
robotników. 

Poniżej podajemy stan zatrudnie 
nia fabryk zrzeszonych w krajo- 
wym związku przemysłu włókien- 
niczego — za okres czasu od 8 — 


Z: 


1932 


dów, świadczące o tem. iż w naj- 
bliższym czasie ciężary podatko- 
we nie ulegną w okręgu łódzkim 
zmniejszeniu, wywołaży wśród sfer 
gospodarczych prawdziwą konster 
nację, wobee tego, ŻE w branży 
włókienniczej nie daje się zaobSer- 
wować żaden ruch, któryby upo- 
ważniał do tege rodzaju optymiz- 
mu. Z tego też względu wyniki 
zjazdu oczekiwane są przez ku- 
piectwo włókienicze z dużem z% 
niepokojeniem. 


13 lutego r. b.: 6 dni w tygodniu 
pracowały 84 fabryki, zatrudnia- 
jace 6,407 robotników, 5 dni — 
15 fabryk, zatrudniających 2,091 
robotników, 4 dni — 9 fabryk, za- 
trudniających 745 robotników, 
— 10 fabryk, zatrudniające 641 
robotników. Czynnych było 118 fa- 
bryk, zatrudniających 9.884 robot- 
ników, nieczynnych 13 fabryka, 
ogółem 131 fabryk. 

Na jedną zmianę czynne były 
74 fabryki, zatrudniające 4,958 ro 
botników, na dwie zmiany — 43 
fabryki, zatrudn. 4,683 robotni- 
ków, na trzy zmiany — 1 fabryka, 
zatrudn. 243 robotników. 


I CHRONI SKÓRĘ RĄK 
sa WIATREMiNIEPOGODĄ 


4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 89— kupno 83,50 

4 proc. pożyczka premi. dolaro- 
wa sprzedaż 48,— kupno 47,50 

8 proc, pożyczka prami, buauwl. 
sprzedaż 34,50 kupno 44— 


8 proc. B. G. K. 94— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 41,50 

5 proc. m. Warszawy 62,15 64,=— 
63,25 

10 m. Radomia 52,— 32,25 

10 proc. m. Siedlec 57.15 54;== 


Masisirał łódzki 


wystąpił do elektrowni z postulatem obniżenia 
ceny za prąd 


8 piwc, tow. kred, m. Łodzi 
sprzedaż 61— kupno 40.50 
Bank Polski ex kupon. 


"Tendeneja. utrzymana, 
Warszawska giełda 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIYERPOOL 
Loco 5,91 luty 5,51 marzec 5,60 
kwiecień 5,50 kwiecień 5.50 ma; 


ES 5,51 czerwiec 5,52 lipiec 5.53 sier 
PATA pień 5,55 wrzesień %,55 październik 
GOTÓWKA 5.58 listopad 5,60 grudzien 564 

Dolary 8,87,75 styczeń 5,66 luty 5,03 marzec 5,71 
CZEKI 


kwiecień 5,75 maj 5,79, 

Egipska: loco 7,55 marzec 7,58 
lipiec 7,78 pażdziermk s04 listo- 
pad 8,11 styczeń 5.16. 

Upper: loco 6,80 marzec 6.66 


Beleja 124,25 

Gdańsk 173,85 
Holandja 360,80 
Londyn 21,04 -— 31,03 


Nowy Jork — kabel S,919 maj 6,75 lipiec 6.89? paźluiernik 

Paryż 23, 6.93 listopad 698 ` grudzień 

£ ruga Err ł 1,03 styczeń 7,07, 

Szwajearja 174,08 

Berlin 211,70 BRERA 

Włochy 46,45 Loco 8,32 marzec 1,59 daj 184 
AKCJE lipiec 7,98 październik 8,03 gru- 

dzień 8.16 styczeń 8.20. 


Bank Polski bez kup. za r. 1981 


60,50 kupon równa się 12 ALEKSANDRJA 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY | Sakkelaridis; marzez 14,22 mai 
ZASTAWNE 14,68 lipiec 14.99 listopad 15,65 
8 proc. budowlaną 35—— 30,50 | Sad 15,85. 


4 proc, inwest. 82,— 82,25 62, Ashmonni: kwiecień 11,59 ezer- 
4 proć. konwersyjną 40,— wiec 12,09 sierpień 12.19 paździer 


6 proc. dolarowa 39.59 nik 12,45 grudzień 12,55, 


Na jednem z ostatnich ple- 
narnych, posiedzeń rady miej- 
skiej przyjęty został wniosek, 
wzywający magistrat do natych 
miastowego rozpoczęcia w łódz 
kiej elektrowni kroków, zmie- 
rzajacych do wydatnego obniże 
nia ceny za prąd elektryczny w 
naszem mieście. 

W związku z tą uchwałą, 0- 


raz specjalną decyzja, jaka w 
tym względzie zapadła na po- 
siedzeniu magistratu, wydział 


przedsiębiorstw miejskich ma- 
gistiratu, jak się dowiadujemy, 
wystąpił w dniu wczorajszym 
do Łódzkiego Towarzystwa Ele 
ktrycznego z postulatem obni- 
żenia ceny pradu elektrycznego 
na siłę i światło, Wydział przed 
siębiorstw wystosował do elek- 
trowni oficjalne pismo, w któ- 
rem domaga się uwzględnienia 
postulatu samorządn. Podkre- 


Ślić należy, że władze miejskie 
w piśmie, wysłosowanem do 
zarządu elektrowni nie określi- 
ły wysokości obniżki ceny elek- 
tryczności, a jedynie szeroko u 
zasadniły potrzebę obniżenia da 
tychczasowej taryfy elektrycz- 
nej. 

Jak wiadomo obecnie konsu- 
menei światła elektrycznego pła 
cą za kiiowat 74 gr., przyczem 
do sumy tej dochodzi jeszcze 
10-procentowy państwowy po- 
datek od elektryczności oraz do 
datek komunalny w wysokości 
2 i pół proc. rachunków za 
światło. Magistrat obecnie nie 
wysunął konkretnej propozycji 
co do wysokości obniżki ceny 
światła, ponieważ w swoim cza 
sie upoważnił elektrownie do 
pobierania 1 zł, od kilowatta, 
a więc ceny wyższej od obecnej 
taryfy. (ag) 


Nr. 56 


Odczyt 


NAJNOWSZE PROBLEMY ME- 
TODYKI FORTEPIANOWEJ, 
Dziś, dnia 25 lutego o godz. 8 

wieczorem odbędzie się staraniem 

„Bratniej Pomocy” przy konserwa 

torjum H. Kijeńskiej w sali konser 

watorjum, ul. Traugutta 9, odczyt 
prof. Lewandowskiego na temat 

„Najnowsze problemy metodyki 

fortepianowej”. 

Całkowity dochód z odczytu 
przeznacza się ną opłacenie wpi- 
sów za niezamożnych uczniów 
konserwatorjum. Bilety wejścia da 
nabycia w kancelarji konserwato- 
rjum, Traugutta 9. 

ETER WRZE Z ZEE TE ZWARTE 


Wrogiem włosów 
kwasy iluszczowe 
skóry głowy. 


(Z. B.) Odkrycia wiedzy ostat- 
niej doby wiodą nas do pałacu — 
z trudem rozwiązanych — taje- 
mniec. Jedną z tych tajemnic była 
kwestja przyczyn wypadania wło- 
sów oraz łysienia. Najczęstszą 
przyczynę wypadania ż marnienia 
włosów stanowią niezawoduie kwa 
sy tłuszczowe, będące produktem 
jełczenia tłuszczu, gromadzącego 
się na skórze głowy. Zdanie lo po- 
parte zostało licznęmi doświadcze- 
niami przez prof. Pohla i dra Lu- 
stra, specjalistów chorób włosów. 
Z chwilą rozwiązania przyczynowe 
go zagadnienia łysienia w przeważ- 
nej liczbie przypadków. nie spra- 
wiło już trudności działanie zapo- 
biegawcze.  Logiką podyktowane 
zobojętnienie owych kwa- 
sów tłuszczowych środkiem łagod- 
nie działającym, a zarazem zmywa 
jącym wszelkie  zameczyszczenia 
skóry, doprowadziło do nader do- 
datnich rezultatów. Mydło nie na- 
dawało się do tego celu, poniewaź 
myjąc głowę nawet najlepszem 
mydłem, wcieramy właśnie kwasy 
tłuszczowe mydła w skórę i pogar 
szamy stan chorobowy skóry. Je- 
dynym preparątem, dostosowanym 
ściśle do wydzielniczych funkcji 
skóry głowy okazał sie — 
wszechnie znany — Shampoon do 
penyen i ciemnych włosów dra. 
Lustra. Po umyciu głowy Shampoo 
nem dr. Lustra, zwłaszcza po 
spłókaniu piany czystą gorącą wo 
dą, z dodaniem do niej „„Miracidu”, 
ustępuje momentalnie swiąd sko- 
ry, jako dowód zobojętnienia draž- 
niących kwasów tłuszczowych. Po 
zaniedbaniu mycia gtowy Shampo- 
nem dr. Lustra, wywoluje zjełcza» 
ły tłuszcz powtórnie swędzenie j 
wypadanie włosów. Częstem prze: 
to myciem Shmpoonem dra Lustra 
zapobiega się scehorzeniu skóry. 
głowy, a temsamem zanikaniu wła 
sów. Ponieważ po każdej emocji 
fizycznej wzmaga się wydzielina 
tłuszczu (taniec, zpórt), winno się 
o myciu głowy w tzasie wysiłków 
pamiętać. Dawiaduję się, iż wytwór 
nia „Miraculum” krocząca w ślad pa 
stępu wiedzy lekarsko - kosmetycz 
nej, zasiliła bogaty dorobek swej 
wytwórczości nowym Shampoonem 
do jasnych wlosów, pod nazwą: 
Dra Lustra Shampoon rumianko- 
wy. O tym bajecznym w wielu 
stronnych skutkach preparacie po- 
mówię w jednym w następnych ar- 
tvkułów. 
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film dla młodz eży i dorosłych! 
Rolę główną kreuje ulubieniec publiczności 


wkrótce w kinie „CZARY” 


GŁOS SPORTOWY 


Termin meczu 


bokserskiego 
i. K.P.—Jordan 


Pertraktacje co do rozegrania 
tewanżowego meczu hokserskiego 
między warszawskim Jordanem a 
łódzką IKP zostały już sfinalizowa 
ne i po otbopólnem porozumieniu 
termin wyznaczono ua 3 kwietnia 
rokn bież. Mecz ten odbędzie się 

w sali Filharmonji w Łodzi. 


Międzypaństwowy 
mecz atlefyczny 
w kodzi 


W roku bieżącym odbędzie się 
ke wrześniu w Lodzi pierwszy 
mecz atletyczny międzypaństwowy 
między Polską a Jugosławją. Wo- 
bec szybkisgo rozwofu zapaśnie- 
twa w naszem mieście, mecz ten 
wzbudzi z pewnościa znaczne zaiń- 
teresowanie. 

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
Ww zapasach i podnoszenin cięża- 
rów wyznaczone zostały do Kato- 
wie na 15 i 16 maja. Pozatem w 
czerwcu odbędzie się również w 
Katowicach mecz z Czechosłowa- 
cją, zaś w lipcu międzynarodowe 
zawody zapaśnicze. $ 


Delegaci klubów 


do zarządu ligi P.Z.P.N. 


Jako delegaci klubów do za- 
rządu ligi P. Z. P. N. weszli pp.: 
Polonia — Krug, Warszawian- 
ka — pułk. Goebel, Legja — 
mjr. Kublina, Warta — Śliwiń- 
ski, Ł,K.5. Jankowski, 
Ruch — Wydrych, 22 p. p. -— 
por. Szeremota, Pogoń — mjr. 
Szymański, Czarni — pułk. 
W 2rszner, Cracovia — dr. Wo- 
janowski, Garbarmia — ~ Eys” 
montt, Wisłą — vacat. 


Konopacka w obozie 


przedolimpijskim w Po- 
znaniu 


Do obozu  przeđölimpýjskiego 
dla lekkoatletów w Poznaniu przy 
bywa z końcem bieżącego tygod- 
nia p. Halina Konopacka, by 
wziąć w nim czynny udział. Nasza 
rekordzistka, jak wiadomo, ze 
względu na stan zdrowia nie mo- 
gła przybyć jednocześnie z innydai. 

Oprócz tego do Foznania przy- 


byli dwaj zawodnicy AZS-u, Łada | 


i Pruszkowski, którzy mają wziać 


udzial w obozie przedolimpijskim 


nadprogramowo. 


h. K. S. gra Z REEE 


nie mogąc doczekać się finału mistrzostw hokejowych 


Rozgrywki hokejowe 
strzostwo Łodzi zostały już za- 
kończone. Pierwsze miejsce w 
nich zajęła drużyna ŁKS, i, ja- 
ko mistrz podokręgu łódzkiego, 
musi rozegrać dwa mecze z mi- 
strzem klasy B Warszawy. O 
ile łodzianie okażą się lepszym 
zespołem i mecze te wygrają, 


o mi-| wówczas następuje mecz kwa- 


lifikacyjny z drużyną kandydu- 
jaca w A klasie na spadek. 
Tymczasem ŁKS. meczy tych 
nie może się doczękać, bowiem 
mistrzostwa okręgu  warszaw- 
skiego zostały unieważnione i 
przeprowadzone są ponowne 
rozgrywki. Ze wzgledu na zbli- 


Wielki raid narciarski — 


" koleją wzdłuż Karpat 


W niedzielę wieczorem odby- 
ła się w salonach recepeyjnych 
tłwowskiego dworca głównego 
odprawa uczestników raidu ko 
lejowo - narciarskiego wzdłuż 
Karpat. Niezwykle liczny u- 
dział przedstawicieli narciar- 
stwa 7. całej Polski (148 osób) 
jest dowodem atrakcyjności i 
wielkich walorów  turystęcz: 
nych tej pierwszej na tak sze- 
roką miar; zakrojonej imprez7. 

W raidzie kiorą adział ze 234 
nych sportowców p. Halina Ko 
nopacka - Matuszewska ł Ru- 
dolf Bujak, który przeprowadzi 
kurs narciarski w węedrowaym 
obozie. Ze świata literackiego 
bierze udział m. in. Magdalena 
Samozwaniec. Pozatem do rai- 


du przyłączy się w Krynicy 
marszałek sejmu Świtalski. 
W pierwszym dniu raidu po- 


ciąg narciarski „zajął* dwo- 
rzec ww Worochcie, a narciarze 


wyruszyli na przepiękne lereny 
w okolicach Warochty. 

Uczestników raidu  podzielo- 
no na trzy grupy. Najsilniejsza 
grupa udała się na Kukul Czar- 
nohorski, jeden z najpiękniej- 
szych szczytów okolicznych. 
Druga grupa na Mazurki, trze- 
cia zaś na Parawczyn. Czwarta 
grupa początkujacych narciarzy 
odbyła kurs jazdy na nartach 
pod kierunkiem instruktora R. 
Bujaka. Pozałem dla szeregu 
uczestników raidu zorganizowa 
no spacer na sankach. 


Polacy prześrali 


z Ottawą 1:4 


Polscy hokeiści. 
do kraju, 


rozegrali jeszcze w Lacc Placid 
mecz hokejowy ze znaną w 


Polsce drużyaą Ottawy. 

Po Bardzo łedntm otzebicyn 
 „Takoźczył. 
Aam | 


ARTY. „spotkanie to 
epes RKA D 


którzy już 
zaczynają myśleć o powrocie 
przed występem w 
Nowym Jorku o pubar, Styki 


się zwycięsiwcu kanadyjczy- 
ków w stosunku 4:1 (1:0, 2:0, 
1:1). Podkr="'ić należy ambi- 


cję polskiej driżyny, a zwła z- 

cza bramkarza Stogowskie<, 

który wyróż jai sig świetną J- 

brorą swe! bremi, Doskoniie 

zrat również  Rowałski,  zdo- 

b-wca honoro » EgO punkta. 
rentoa 


W szale zabaw chcieli utopić udrękę i ból NANCY 


. CARROLL i PHILLIPS HOLMES w rewelacyjnym 
filmie reżyserji genjalnego Abotta „Raj Ukradziony” 


„AANATO” 


Takad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lili kiasa 
Oddział 
połośniego-pinekologiczny 

Dr. med. Hz. Eigerowa 
Dr. Reitler żeni 
Dr. med. J, Baum 
Dr. med, W. Gait: 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieke nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 


Oddział ohirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—3 pp. 


€rCOPOOPOODOTOPTOTLTOEGOE 
Dr. mod. 


M. Rozental 


akuszer-ginekolog 
powrócił 
1 Listopada 19 tel. 238-34 
przyjmuje od 4 do 7 po pał 


o godz. S-ej 


OTWARCIE 


GZYTELII „PALATYI 


ul. Piotrkowska 89, front, 


Telefon 223-38 


Wszelkie nowości w języku polskim i obcych 


KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELK! WYBÓR 


Wózków | Matoraców 


dsłecinnpch 


Łóżek 


metałowych 


oe. WA 0 


LL ańskttoh 
Nabyć motna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL Łódź, Piotrkowska 23, 


88-31, w podwó rsu. 


4 
„MIKAR , 


po południu 


Big RÓ 
PATENT" 


Wytymac zal 


Przyjm 


inatyżut Kosmetyki Lekarskiej 
i Gabinet Fizykalnej Terap]i 


M. Markusówny 
fach. kierown.lek. 


ul. Narutowicza 9, I p. fr. 
Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
i 4—8, W niedz. i święta 11—2. 
1. Dział — leczenie i 
wad skóry, cery, włosów, broda- 


Sol, i PE r Aż Parów. 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. 
nuje się z polecenia lekarzy 


oraz z ordynacji obcych lekarzy. 
Doktór spacj. przyjm. od 1—2, 


„NYGIENĄ 


Łódź, Andrzela 1. 

sk wasalkie roboty, wabodzą 
ae w zakres czysguczenia ssyb, frote 
rowanić, cyklinowania | drutowanis 
posadzek, Sprzążante biur i misastań 
oras czyszosanie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. sw. Ssedowych) oraz pakowanie 


drzwi | oklen na zimą. 


żającą się wiosnę jest prawdo- 
podobne, iż nie zostaną one do- 
kończone, a tem samem i me: 
cze o wejście do klasy A nie 
dojdą do skutku. 


ŁKS., korzystając z wolnych 
terminów, rozgrywa mecze to- 
warzyskie z drużynami war- 
szawskiemi. Również i na naj- 
e | bliższą niedzielę łodzianie spro- 
wadzają do Łodzi drużynę War 
szawianki. Meez ten odbędzie 
się na lodowisku ŁKS. o godz. 
12 w południe. 


Fatalne wypadki 


lwowskich narciarzy 


W dnin wezorajszym donosiliś- 
my 6 nieszczęśliwym wypadku ja- 
kiemu uległ podczas jazdy na nar- 
tach student politechniki lwow- 
skiej, Roman Plichal. Upadł on tak 
bieszczęśliwie na ostry pień drze- 
wa zamaakowany śniegłem, iż 
doznał przebicia jamy brzusznej i, 
pomimo dwukrotnej eperacji, nië 
zdolano go uratować. 

W tym samym czasie do szpita- 
la przywieziono trzy narciarki, któ 
re ofniosly w czasie ćwiczeń ciąż- 
kie obrażenia ciała. Dwie z nich 
złamały nogę, 2 trzecia przebiła 
sobie policzek kiikiem. 

Fatalnv wypadek zdarzył się 
usystentowi politechniki, p. Sy- 
niewskiemu, który w czasie zjazdu 
za Brznchowieami, wybił sobie kij 
kiem oko. 


DZISIEJSZE MISTRZOSTWA B0- 


KSERSKIE Ł. O. Z. B, 

Wczorajsze losowanie zawodni- 
ków startujących w tegorocznych 
mistrzostwach okręgowych ustali 
łe następujący program walk na 
dzisiejszy przedbój, które się odbę 
dą o godzinie 20 w sali Geyera, 
Piotrkowska 295. Waga kogucia: 
Bicer I (Union) — Michalak (Zj.), 
waga piórkowa: Taborek (IKP) — 
Frank (Union). QCyranek (Zj.) — 
Młynarczyk (Kruschender), Waje- 
rowicz (KE) — Zieliński (IKP), 
waga lekka: Banasiak (IKP) — 
Karczewski (Zj), Ktimczak (Sokół) 
— Lipiec (Geyer). wama półśrednia 
Kuropatwa (Kruschenaer) — Pisar 
ski (Sokół). Baranowski (Union) — 
Majer J. (Geyer). 

Walki odbędą się w dwuch star- 
tach 3-ch minutowych i jednem 
4-minutowem, przyczem po trze 
ciem starciu musi zapaść decyzja 
na korzyść jednego z przeciwni- 
ków, 


Do akt. 
Nr. 338, 339 | 1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 12-go 
ul. Piramowicza 


usuwanie 


wek i t. p, Masaże. Maski. nr. 7, na aasa- 
il. Dział — leczenie elektrycz- dzie art, 1030 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- | | U.P,C. ogłasza, że 
wanizącja, Farad.  Elektroliza, w dniu 
Kaustyks, d'Arsonwal. Kwarc, 3 marca 


1932 z. o godz. 10 
rano w Łodzi 
przy ul. 
Ogrodowej 10 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
chomaśi m Tu- 
potes należą- 

do 

fajera Żychliń- 
skiego i Hermana 

Majersdoria 
i składających się 
z samochodu pół- 

ciężarowego 
oszacowanego na 
sumę zł. 1500.— 


Łódź, 20.2. 1932. 


Komornik 
l A. Jaroszyński 


ko: 
nat. 


Teal. 106-47 (pryw.) 


Na kortach 
tennisowych 


TŁOCZYŃSKI I JĘDRZEGOW:* 


SKA WYELIMINOWANI. 

W turnieju tennisowyvm w 
Beaulieu Tłoczyński w trzeciej 
rundzie ulegi  doskovslemu 
graczowi francuskiemu du 
Plaix 2:6, 5:7. 

Jędrzejowska 
minowana w półfinale 
Satterwaithe  (lndie) 
2:6. 

W grze podwójnej Tłoezyń- 
ski z Landausm (Fr.) zwycię: 
żyli braci Leander 6:1, 6:1 str 
przegrali ze świetnymi  doubli- 
stami Brugnon, du Plaix (F©r.) 
3:6, 3:6. 

GRUPA TRENINGOWA, 

Do grupy treningowej, kiórą 
pod kierunkiem treners nit- 
mieckiego Kleinschrota odbę- 
dzie w czasie od 22.4--15 kurs 
przygotowawczy, wyznaczono 
Jędrzejowską, Tłoczyńskiego. 
Maksa Stalarowa, Hehdę i dJe- 
rzego Stolarowa oraz prawdc- 
podobnie Voelkmerównę i Wit- 
mana. 

PRZED MISTRZOSTWAMI 

POLSKI. 

Na międzynarodowe sisirzu 
stwa Polski w Warszawie Le 
gja zapewniła sobię iuż "dział 
Menzia, J. Kożeluha, Marsalka 
Hechta. Kukuljevca i Schaffera 
oraz spodziewane jest przyby- 
cię zawodników francuskich 
węgierskich i austrjackich. 

strzelanie elimina- 

Cyne 

Komenda koła nr. 1 
šcie) związku rezerwistów 
dzi podaje tą drogą do wiadomości 
126 w piątek; 


swych członków 
dnia 26 b, m. w lokalu przy ul. Na 


została wyrli- 
prze? 
7:5, kG; 


(Śródmie- 
w Lo- 


wo-Targowej nr, 24 odbędzie się 
strzelanie przygotowawcze i œĦi- 
minacyjue a strzelecką 
kl. III. 

W związku z powężłszem komen 
da wzywa wszystkich swych człon 
ków o bezwzględne wzięcie czy” 
nego ndziału w tem. strzelaniu. 

p Proza aią -L Et" RA LR" IEA 


nagrode 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-533 


Udziela dorażnej pomocy lekar« 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje ky plwociny 


TERENE DART RZTCZIORE ZEE 
Bezsenność 
i cierpienia nerwowe 
usuwają z 
ziot „Nervotin 
zatw. prses M.5.W, Nr. 1348 rej. 1848 
it. p. do analizy, 

ST. FELCZER 
wznowił przyjęcia 
Tel. 127-97 
Dr. Ludwik Falk 


cena zł. 2.50 
do nabycia w APTECE 
Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


Dr. Farm. R. REMBIELIŃSKUEGO 
Nawrot 7, toi. 138-07 


w Łodai 
od 10—12 i od 5—7 


12 


25 Il.— „GŁOS PORANNT” — 1932 
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| Ogłoszenia drobne | 
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DOMY większe i mniejsze, w śról- 
mieściu i na peryferjach, domy də 
chodowc a dobrem  oprocentowa 
niem, PLACE odpowiednie pod bu- 
dowę gmachów mieszkalnych rów- 
nież jako dubra lokata kapitałów 
różnych instytucji poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
telef. 141-01, 132-01. 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Pi. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, AL 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


DOMEK-WILLA piętrowy. 6 
pokoi i 2 kuehnie, wszelkie 
wygody, pralnia, piwnica, ogró- 
dek, w pobliżu ul. Zagajniko- 
wej, plac 500 m” po objęciu 
długu B. G. K. do nabycia za 
zł. 15.000 poleca biuro: „POL- 
RUCH* 


DOMEK. parterowy mur., 8 po- 
mieszezeń, plae 6040 łk. przy 
ul. Piasecznej poleca w cenie 
przystepnej biuro „Polruch” 


DOMEK drewn. part. 1 pok. z 
kuchnią, plac 5056 łk. ogro- 
dzony w Radogoszczu tanio do 
nabycia poleca biuro „Polruch 


SKLEP spożywczo - tytoniowy, do- 
brze prosperujący, pokój z kuchnią 
Komorne niskie. Abramowskiego 
Nr. 28, 


RADJO sześciolampowe z ano- 
dówką okazyjnie z powadu wy- 
jazdu do sprzedania. Lipowa 63 
m. 15, w godz. od 10 da 15-e1. 


KARAKUŁOWE PALTO ze 
skunksowym kołnierzem sprze- 
dam okazyjnie. Hotel „Món- 
teuffel', Zachodnia 45 


—— 


DOBRZE prosperujący sklep ko- 
lonjalny z powodu choroby właści- 
ciela do sprzedania. Abraanowskie 


go 14. 327—3 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 


Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel, 189-28, 650—10 
KUPIĘ okazyjnie futro liry lub 
elki. Oferty „Lirelki” w admin. 

378—2 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mat 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Polruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 

p w ih 
FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 182-01. 
PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
przy ul. Kilińskiego obok poczty 
świeżo wyremontowane poleca 
biuro „Polruch', Al. Kościuszki 
27, telefony: 141-v1, 132-01, 


miesięczna 


Prenumerafa 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
wszelkie wygody, front, 1 pietro 
przy ul. Piłsudskiego poleca 
biu:o „Polruch* 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
komfortowe, AL I-go Maja przy 
Wólczańskiej poleca biuro „Pol- 
ruch“, 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
eleganckie, wszolkie wygody, I 
piętro, bardzo tanio, przy ul. 
Mielczarskiego (Szkolna) poleca 
biuro „Polruch” 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
komfortowe, centralne ogrzewa- 
nie, I piętro, ul. Południowa 
przy Piotrkowskiej tanio poleca 
biuro „Polruch* 


CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nie, wszelkie wygody, komfor- 
towe, przy ul. Nowo-Targowej, 
bardzo tanio z powodu wyjazdu 
poleca biuro „Ł'olruch* 


CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nie luksusowe, centralne ogrze- 
wanie, I piętro, w śródmieściu, 
tylko za komorne miesięczne 
poleca biuro „Polruch* 


CZTEROPOKOJOWE  mieszka- 
nie, wszelkie wygody II piętro 
ul. Cegielniana przy Piłsudskie- 
go, poleca biuro „Polruch* 


- 


CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nie wszelkie wygody, trontowe, 
I piętro, ul, Śródmiejska, przy 
Gdańskiej, poleca. biuro „Pol- 
ruch 


—* 


-< 


CZTEROPOKOJOWE mieszka: 
nie luksusowe, zupełnie wyre- 


montowane, ul. 6-go Sierpnia | dobrze 


przy Gdańskiej tanio poleca biu 
ro „Polruch * 

ŁADNY pokój umeblowany, 
wejście z korytarza, odnajmę 
kulturalnej osobie. Al. I. Maja 
15 m. 21. 


POKÓJ ładny, 2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew. na biuro 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 

PIĘKNY dwuokienny pokój u- 
meblowany, wejście niekrepu- 
jące, odnajmę. Juljusza nr. 8. 


DO WYNAJĘCIA jeden duży 
drugi mniejszy pokój z pocze- 
kalnią, bez mebli, na biuro oraz 
pokój umeblowany od 1 marca, 
przy ul. Piotrkowskiej 97 m. 6, 
od 12 — 18-ej. 


DWUPOKOJOWE mieszkanie z 


wygodami w śródmieściu po- 
szukuję. Oferty do adm. sub. 
„Słoneczne“ 


DWUOKIENNY piękny pokój ume 
blowany wynajmę 1 — 2 panom 
bardzo tanio. Narutowicza 42, m. 
8, front, winda. 


ELEGANCKI pokoik umeblo- 
wany tanio odnajmę. Sródmiej* 
ska 32 m. 16. 


POKÓJ duży, słoneczny, fron- 
towy, umeblowany, niekrępują- 
ce wejście, uż. wygód, telefonu, 
z utrzymaniem lub bez «dla 
pana (i) od zaraz do wynajęcia. 
Pl. Dąbrowskiego 3, m. 6, od 
15-ej do 18-ej] wieczorem. 


„Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsł al. 4.60, za odnoszenie — 


40grossp, z prsesy’ba pocztowa w kraju — zł. 6,— zagranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


‘Redaktor; Eugenjusz Kronman. 


e ZE, 30.— pokoik, wszelkie wy- 


gody, wynajmę, Karola 3. m. 4 
front I piętro. 

ELEGANCKI pokój umeblowa- 
ny, centralne ogrzewanie, tele- 
fon, winda, ew. z utrzymaniem, 
do wynajęcia, Piotrkowska 175, 
m, 8. 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefon, wejście nie- 
krępujące do wynajęcia od zaraz. 
Zachodnią 57, m. 4, front, 3 pię- 
tro, od 3 do 5. 


ładny po- 


DWUOKIENNY, duży, 
Połud- 


kój umeblowany odnajmę. 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


PIĘKNY POKOJ frontowy, sło- 
neczny, świeżo odnowiony, wej 
ście z korytarza, odnajmę mał- 
żeństwu, z używalnością kuch- 
ni i wygód. Żeromskiego 77, m. 

2715 


— 


—. 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnościa kuchni do wynaję: 
cia. Majster, Gdańska 31a, fr. 3 p. 
POKÓJ bez mebli na prawach 
sublokatora w śródmieściu po- 
szukiwany. Oferty do. „Głosu“ 
sub. „Natychmiast“ 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
i piętro do wynajęcia. Radwańska 
4 m. 4. tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


WIĘKSZY lub mniejszy pokój 
umeblowany, zł. 50 lub 40 z 
utrzymaniem lub bez, wejście 
niekrępujące do wynajęcia, Orla 
23, m. 22, l-sze piętro, telefon 
181-78, 


POKÓJ z wszelkiemi godarmi 
z niekrępującem wejściem od za- 
raz do oddania. Południowa 20 Zyl 
berberg. 3015—2 


DO* ODDANIA natychmiast 
presperujący zakład 
fryzjerski z przyległym poko- 
jem. Wiadomość: J, Kenigstein, 


Zielona 40. 85—1 
DO ODSTĄPIENIA pół lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej na _Kiuro 


i skład. Piotrkowska 103, m. 2. 


DO WYNAJĘCIA; sklep narożny 
i dwa pokoje z kuchnią, pokój z 
kuchnią i jeden pokój wyremonto- 
wane. Wiadomość: ul, Senatorska. 
12, u gospodarza. 378— 


NAJSZYBCIEJ i najkorzystniej 
znajdziesz lub oddasz mieszkanie 
w starych domach oraz za komor- 
ne miesięczne, lokaie biurowe — 
handlowe — fabryczne, sklepy, po 
| koje z klatki schotowej nmeblowa- 
ne, domy, wille, place, parcele, go- 
spodarstwa rolne tylko w Biurze 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 
II piętro, telefon 166-15. 


D Rome E 
POŻYCZKI na nieruchomości. 
położone w obrębie Łodzi, 20— 
30—50—70 tysięcy złotych po- 
szukuje Biuro „POLRUCH* Al. 
Kościuszki 27 tel. 141-01, 132-01 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
nuje solidnie i tanio Ela Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kładzie Fotograficznym „Salon 
d'Art*. 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan- 
tynowska 2. 076—5 


POSZUKUJĘ koncesji na wyszynk 
od zaraz. Oferty sub „Lido”. 


Ogloszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; 
(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze 
o 500/, drożej, firm za 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. £ ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


Nr. 58 
Do akt, Nr. 
1641 | 31 r, 
Ogłoszenie. Dyrekcja Koneertów: Alfred Strauch, 
Komornik Sąd 
Komornik Sadu . SALA FILHARMONII 


dzi, rewiru 12 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1080 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 
3 marca 
1932 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Mielczarskiego 14 
odbędzie się 


dnia 3 marca 1932 
o godz. 8.30 wiecz, 


Czwartek, 
16- koncert Mistrzowski 


MIKOŁAJ 


ORŁÓW, 


daż s GCK gu Planista światowej sławy. 
publicznego ru- PROGRAM: 
chomości, należą- FRANCK: Preludjum, Fuga i Warjacje 
M oj Ł. FA SCARLATTI: 2 Sonaty G-dur i C-dur 
OSZKA yna- SCHUMANN: Etiudy symfoniczne 
i skł Gej h DEBUSSY; Reflets dans l'eau 
AAEREN KN się DEBUSSY: Toccata 
z me z SZYMANOWSKI: 2 mazurki 
WŁ 42 na- PROKOFJEW: Toccata 
sumę Zł. 422— CHOPIN: 7 Preludjów 
Łódź, d. 20.2, 1932 CHOPIN: Scherzo H-moll 


Bilety już nabywać można w Kasie 
Filharmonii 
Dźwiękowe Kino 


KILINSKIEGO 178 


Komornik 
A, Jaroszyński, 


Do akt. 
Nr, E, 1687 | 32. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Qrodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 14 
zam. w Łodai, 
przy ul Al. 1. Maja 


34, na 
zasadsie art. 1080 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dnlu 

3 marca 
1982 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 37 

odbędzie się 
sprzedaż pretr 
licytację rucho- 
mości, Aa ATOS 


o 
firmy „Maks Bu- 
rakowski” 

i składających się 
z 3-ch żyrandoli 
osaacowanych na 


Dziś i dni następnych! 
Potężne arcydzieło dźwięhowo-śpiew- 


ne osnute na tle Wielkiej Rewolucji pt. 


POCRÓDNIA 


W rol. gl: Kury s Plante i John 


oles 
Nad program: Dodałek Dźwiękowy. 
Początek seansów? w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15, 
Na pierwszy seans wszystkie miejscn 


sumę Zł, 500.— po 60 gr. 
Łódź, 12,2,1932 r. Następny program: „zewllla, miasto 
miłości” Wroli g}: Ramon Novarro 
Komornik z 
Stanisław o: O 
Dulkowski. 
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[UMACZE 


Reis? 


«p 
u EE 


CENY 
PRZYSTĘPNE. 


I ODWROTNIE WYKONYWA 
O I DOKŁADNIE, pzm 
AJOMOŚCIĄ RZECZY EŻŻŻĘ 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


WIE IEROLIO 
Lekarzy-specjelistów 
Zawadzaa i 
TEL. 205-58 
czynna odb rano do 9 wiedz, 

I1— Ł 3 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niedzielętświęta od 9—3 pp, 
leczenie chorób 
wBnerycznych i skórnych 


PaRKDOB 3 Zt. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na nazw. Włady- 
sława Drymera, zam. Gen, Sowiń- 
skiego 26. 352 


INKASENT otrzyma stałą posa- 
dẹ za wypożyczeni» 500 złętych 
Oferty skierować lo admin. red 
„Prima”, 331--1 


a | 
EM Zamiejscowe E 
—2MNIESRESEE R TDORZE ZE ZER TE SETA 


GOSPODARKI większe i mniej 
<ze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzein żywym i martwym po- 
leca: Biuro „Potruch*, Al. Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


ZGUBIONO dowód osobisty na 
nazw. Józefy Heu, zam. Targowa 
17, wydany przez Starostwo Grodz 
kie, w Łodzi oraz świadectwo służ 
bowe. 369—3 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt); l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
nalesłane od strony B-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
L g Drobne 15 gr. sa wyraz, najraniejsce ogłoszenie zł, 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

. 1.20. A zgzg re zaręczynowe i zaślubinowa 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
. 1000, Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, O 


Ł dwukolor, o 50”/y drożej 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


